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Pod wodza Nacz. Państwa
armia nasia podjęta zwycięska o?@nzywę.
Pochód armii północnej na całej linii. — Gorączkowy odwrót bolszewików. 
Ciechanów odzyskany. — Odciążenie stolicy. — Bohaterska śmierć księdza 
kapelana Skorupki w ataku. — Akcya wojsk w centrum. — Osaczenie 
nieprzyjaciela w okolicy Garwolina. —  Kontrakcya w Gaiicyi wschodniej.w

^farsaawa. (PAT.' Komunikat sztabu gen. 
r dn. 16. bm.:

Słonł północny: Zapoczątkowana przez gene­
z a  Sikorskiego kontrakcya naszej armii pól* 
r*jCae], pomimo nadei trudnych warunków roz- 
*®ia się w dalszym ciągu nader pomyślnie. Nie 

na cię-zkle straty i zacięty opór przeciw- 
r "13, który przeciwstawił naszym siłom w tym 
*®jonie aż dziesięć dywizyi, oddziały armii pół- 
■^eriej na całej Unii posuwają się naprzód. Dn. 

hm. odzyskano po ciężkich walkach Ciecha- 
Nieprzyjaciel w poszczególnych punktach 

njŁpocząl już gerą; kowy odwrót. Lotnicy nasi, 
órych współdziałanie daje świetne rezultaty, 

. ‘tzoliwaj? cofające się kolumny prezciwnika, 
^tęgujęc ich popłoch. Liczba jeńców znaczna. 
*)®*ultaty te dają się już odczuwać nader do­
u b le  w armii naszej, broniącej stolicy, gdyż 
j j f^ k  od północy w kierunku na Zegrze i Dem* 
. osłabł bardzo znacznie. Gwałtowne walki na- 

bflfest miały miejsce w ciągu całego dnia 15

bm. w rejonie Radzymina ęrnt na odcinku po­
łudniowym przyczółka, bronionym przez dziel­
ne wojska poznańskie. Oddziały nasze prowa­
dzone pod Radzyminem osobiście przez genera­
łów Rzondkowski&go i Żeligowskiego, oraz puł­
kownika Burgharda, parokrotnie przechodziły 
dc walki wręcz paraliżując całkowicie ataki 
nieprzyj cielą. W  rezultacie nie tylko łe zdołano 
utrzymać w całości nakazaną Unię obronną, 
lecz w  poszczególnych punktach samorzutnie 
posunięto się nawet naprzód, zdobyto znaczniej 
szą liczbę jeńców i ujęto dowódcę brygady oraz 
komisarza bolszewickiego. Ze szczególnem u- 
znanłem należy podkreślić bohaterską śmierć 
księdza kapelana Ignacego Skorupki z VIII-ej 
dywizyi piechoty, który w  stule i z krzyżem w 
ręku przodował atakującym oddziałom.

Front środkowy: W  dniu 16 lun. armie frontu 
środkowego rozpoczęły kontrofenzywę w  więk­
szym stylu pod bezpośredniom kierownictwom 
naczelnego wodza. Po gwałtownym marszu po­

nad 40 kilometrów z Unii Wieprza już w  połu­
dnie oddziały 14-ej dywizyi osiągnęły Garwolin, 
osaczając w ten spcs:b nieprzyjaciela, który, 
pod Maciejowicami próbował przeprawić się 
przez Wisłę. Zdobycz joż dotychczas znaczna.

Prawe skrzydło 4ej armii przełamując opór 
nieprzyjaciela pod Kockiem zdobył jedno dzia­
ło, 14 karabinów maszynowych i około 200 jeu^ 
ców. aj

Armie postępują w walkach szybko naprzódi 
Front południowy: Celem wyrzucenia oddzia­

łów nieprzyjacielskich, które pod Sokalem t 
między Kamionką Stramiłewą a Buskiem 
przeszły na lewy brzeg Bugu, zarządzono kontr- 
akcyę. Na północ od Złoczowa, Zborowa 1 
wzdłuż Strypy odparto lokalne ataki nieprzyja­
cielskie ..jf

Naczelne dowództwo wojSk 
generalny.

polskich. sztafc

Decydujący atak armii frontu środkowego!
h północy rozbito 4 dywizye bolszewickie. — 3000 jeńców-

Telegram własny „Gońca Krakowskiego".
Eraków , 17 sierpnia.

Jak się W asz korespondent dowiaduje z 
^ w y ż s z y c h  sfer w o jsk ow ych , nasza arm ia  
Srttdkowa. prowadzona osobiście przez Na* 
C2elnika państwa, rozwijając swoją kontr- 
ókcyę przeciw ko armiom bolszewickim, na* 
Werajacym od wschodu na W arszawę, 
^0?,B1LA W  SPOSÓB RO ZSTRZYGAJĄCY

AR M IR  N IEPR ZY JAC IELSK Ą .
Rozbity nieprzyjaciel cofa się w  popłocłru, 

zw ijając swoje skrzydło, które usiłowało  
dotrzeć do W is ły  na południe od W arszawy. 
Nasze wojska napiera ja  na niego, nie tracąc 
kontaktu z pobitym nieprzyjacielem. Zdo­
bycz wzrasta. «

N a  odcinku pótnccnym arm ia nasza

rozbiła cztery dywizye, wzięto przeszło 3061 
Jeńców, znaczną zdobycz w  artyleryi

n u  mm o zwyum.
Linia naszego centrum: Garwolin-Zelechów-Parczew.

i-ê ^ r?za^ra' (PA T ) Dziś około goclz. 9 wieczo- S linie Garwolin—Żelechów—Parczew. Z północy
Pj. “ f a?a,ła się w mieście odezwa, wydana pirzez j d®noszą o rozbiciu czterech dyw izyi bolszewic-

. yum Rady ministrów treści następu-

I

Pri
lęeej:

Obywatele Warszawy!
Rząd otrzymał wiadomości o zwycięskim 

“hotaitł armii polskiej na flankę wroga 
'$®ego Warszawę. Wojska nasze pod osobistem 
l0Wództwem Naczelnego Wodza osiągnęły już

pOs

ataku-

kich. Na liniach obronnych przed Warsmawą za> 
cięte ataki mieprzyj acielsikie krwawo odparto.

Obywatele Warszawy! Wytężcie wszystkie si­
ły celem niesienia pomocy naszemu wojsku w 
jego bohaterskim wysiłku do zwycięstwa.

Warszawa 15 sierpnia 1920 r.
Frezydyum Rady ministrów-

Warszawa —- r  "r7Vchy ina dla
francuskie .podkreślają takt, ze P r*astą.p‘* 
generała Wra.ngla detyzya MiUowua

Paryża donoszą: Pisma

^niebawem  .po otrzymaniu ranortu z Warszwy. 
, ^Porc ie tym jak donosi .'.Tennps“ generał

Wayagand stwierdza, że położenie militarne 
Polski tak dalece się poprawiło, że gotów jest 
wzdąć na siebie odpowiedzialność za dalszą ak- 
cyę wojskową Polaków.

Pierwszą wiadomość o tem zw ycięstw *  
wojsk naszych miano już w  Krakowie WC3XM 
raj w godzinach wieczornych. •

Zakom unikował ją  szef sztabu gen. Roz* 
wadowski prez. Fedorowiczowi.

Idziemy naprzód - 
pokój zbliża się.

Kraków, 17 sierpnia.
Jeszcze dzień temu dreszcz niepokoju wstrzą­

sał umysłami polskimi.
Co będzie dalej? Co się stanie, gdy upojeni 

swymi sukcesami bolszewicy zerwą rokowania 
w  Mińsku?

Czy odwrócenie szczęścia wojennego, pobicie 
przeciwnika i wywalczenie w  ten sposób ilo- 
torago pokoju jest jeszcze możliwe?

Dziś odetchnęliśmy swobodnie.
Ze stolicy nadeszły wieści radosne, krzepiące..
Arm ie nasze pod1 wodzą Naczelnika przeszły 

do ofensywy, rozbiły falangi czerwono idące na 
podbój Warszawy i  w  zwycięskim pochodzie 
ściga ją ustępującego wroga.

Jeszcze nieznane są bliższe szczegóły, jeszcze 
akcya nasza nie przekroczyła stadyum poczęt- 

' kowego: to jedno jest atoli pewne: bezpośred-
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nie mebezpSeczeństt/wo, grożące Sercu Polski 
zostało zażegnane, plany sowieckiego dowódz­
twa utdaremniome.

Jesteśmy głęboko przekonani, że dni najbliż­
sze przyniosą, rozszerzenie i pogłębienie zwy­
cięstw. W ierzym y, że pierwszy sukces rozwinie 
się do pogromu bolszewickich najeźdźców. Z ie­
mia polska oczyszczoną być musi z wrażych 
hord; nasz W ódz Naczelny dzieła tego dokona.

Dzisiejszy komunikat sztabu generalnego ra­
dosny jest oietyłko ze względu na efektywne 
wyniki naszego ataku. Równie ważny jest w y­
n ikający z jego brzmienia fakt, że kryzys mo­
ralny w armii minął bezpowrotnie. Zwycięstwo 
odniesiono bowiem nie na jednym odcinku — 
dzięki sprowadzonym świeżym siłom. Sukcesy 
są na całym <roincle, tam, gdzie przeszliśmy do 
ofensywy i tam, gdzie bronimy się przed n ie­
przyjacielskim atakiem. Nawet w  okolicach, 
gdzie chwilowo przewaga znajduje się po stro­
nie bolszewików opanowuje dowództwo nasze 
położenie. „Kontrakcya w  toku*'... Słowa te, to 
znak, że armia polska jako całość odzyskała 
pełną sprawność,że sta ta się na nowo nieza­
wodnym instrumentem w lęku swego kierów 
ructwia.

To przezwyciężenie kryzysu moralnego w 
wojsku nastąpiło równocześnie z przezwyicięże- 
nfojm -amialogiioznegio kryzysu w społeczeństwie. 
Jest to zresztą muturalne, bo wszak arm ia jest 
tego społeczeństwa. integralną, nierozłączną 
częścią.

Size>rełgi polskie to nie szeregi najemne, ani 
beaświadome, terrorem pędzone masą. Arm ia 
polska to zmobilizowani obywatele, bracia i  sy­
nowie nasi, co dzień oo godzina zasilani przez 
nowe szeregi z pośród ludności „pozaironto- 
w oj". Jeżeli kraj jest chory, chorą jest arm ia 
kraju, uzdrowienie kraju musi uzdrowić i 
wnniocnić armię.

Nigidy nie byliśmy zbytnimi pesymistami; 
teraz jednak już zupełnie spokojnie patrzymy 
w przyszłość.

Wydobyliśmy z siebie potrzebne energio, zwy­
ciężyliśmy największego wroga: uylasną słabość 
— wrogowie zewnętrzni już nam niegroźni.

Polska zdobyczy, n ie pragnie; chce ona spra­
w iedliwego pokoju, któryby zapewnił jej spo­
kojny, normalny rozwój.

Pokój taki gotowiśmy każdej chwili zawrzeć, 
bejz względu na sytujacyę wojskową. Wczoraj 
był on jeszcze niemożliwy.

Sukcesy wojskowe i polityczne bolszewików 
wywołały u nich taką butę i  zaślepienie, żc dą­
żyli już nie do pokoju, ale do zgniecenia Polski.

Każdy dzień naszych zwycięstw powiększa 
szanse pokoju. Bolszewicy już poczynają chyba 
trzeźwieć; wkrótce wytrzeźw ieją zupełnie. Na 
zachodzie zaś zwycięstwa nasze osłabią stano­
wisko tych czynników koąlikyi, które już go­
towe były, do udzielenia swego placet na so- 
wdeaką suipremacyę nad Polską ' spowodują je* 
szcze korzystniejsze dla nas skrystalizowanie się 
poglądów grupy francusko-amerykańskiej.

Idizieuiy naprzód — pokój zbliża się!

M arszałek sejmu na froncie.
Warszawa (PA T ) May szalek Sejmu Trą.mp- 

czyński bawił w  niedzielę 15 bm. na froncie 15 
dyiwriizyl poznańskiej, gdzie odwiedził 29 pułk 
piechoty i  rodzielił podarunki między żołnierzy.

Poseł Jakubowski umknął z niewoli 
bolszewickiej.

Warszawa (teł. M.). Z niewoli bolszewicki*]'
Rrrócil do Warszawy poseł Jakubowski, który 
wzięty został do niewoli przez oddziały bolsze­
wickie w  Siedlcach. Poseł Jakubowski przeku­
pił Straże bolszewickie i  rozmaiteani drogami
oreedostał się do W isły, przez którą przeprawił 
ńę łodizią. ____

Pora wysiania taiiMćw do lińska.
Warszawa (teł. M.). W yjazd korespondentów 

K>lśkicłi do Mińska jest na riaiżre utrudniony z 
vowodu braku odpowiedniej ilości samochodów, 
potrzebnych ma to. Warszawskie siary polityoz- 
ie sądzą, że należałoby czekać z wysłaniem k«- 
espondentćw do chwili, w której rokowania w 
Ifińsku będą się już tuczyły naturalnym torem.

Linia frontu gsnerała W rangla.
Paryż (P A T ) W edle irformacyi otrzymanej 

przaz prasę francuską, trzynasta armia czerwo­

na zestala pobita przez trzecią dywizyę kawa, przez Nogejsk, koleją żelazną Berdjansk- 
leryl generała Wrangla. Linia osiągnięta przez | łogi. nn północnym zachodzie przez Doroszów 
ariulę generała Wrangla przechodzi obecnie I rzekę Olskaja ł prawy b r z e g ^ O n m p n n ^ ^ ^

0 przybycie deiegacyi polskiej do Mińska
Zgoda Cziczerina na przybycie korespondentów. —  Ograniczenia ich IruchU'

Warszawa (teł. M.). Rząd polski otrzymał de- j czerin zgadza się na przyjazd korespondent^ 
peszę iskrową z Mińska, aby delegacya polska pism polskich i zagranicznych, zapowiada )eA' 
przybyła do Mińska. W  tej samej depeszy Czi- i także ograniczenie ich ruchu.

Wiadomości z Mińska dzisiaj iub jutro.
Wazszawa (teł. M.). Pierwszych wiadomości j sznwskie kola polityczne w c iągu  wtorku alb® 

od deiegacyi pokojowej z Mińska oczekują war- i środy.

9

I
Wiedeń (PAT) Teł. Co nip. donosi z Kopenhn | rokowania pokojowe, które mają się rozpo*^^ 

gi: Trocki przybył do Mińska i będzie prowadził w poniedziałek.

Posiedzenie rady ministrów.
Warszawa (tel. M.). Dziś odbyło się posiedzę- I zydenta ministrów Witosa., poświęcone sp1*" 

nie rady ministrów pod przewodnictwem pre- 1 wom polityki waunęłrzrej.

Misya generała Wrangla w Warszawie.
Warszawa (tel. M.). Od generała Wrangla 

przybyła misya wojskowa. Według jej aelacyi, 
ckcya gen. W rangla przedstawia się bardzo po­
ważnie. W  kołach rosyjskich w Warszawie obie-

ga pogłoska, jakoby generał Wrangel doko®""
„descente" sweich wojsk w okolicy Odessy, P*  
twierdzenia tej wiadomości niema,

Trzy cele noty amer
Pomoc Polsce.

Warszawa (tel. M.). Z Londynu telegrafują: 
Reuter donosi z Waszyngton,u: Nota amerykań­
ska miała cel trojaki: Zapewnienie Polsce po- 
mocy | poparcia, wezwanie narodu rosyjskiego 
do zrzucenia Jarzma bolszewickiego, skłonienie 
innych państw, aby nie uznały rządów so-wie-

Zrzucenie jarzma bolszewickiego w Rosyi. —  Dvp.nmp‘ 
tyczna ofenzywa przeciw Polsce.

iów ’ flk-Należy zaznaczyć,' że w Warszawie d ® ^  
czas nie jest znane oryginalne brzmienie B*? 
poz« powryższem krótkiem streszczeniem, P ° ^
nem z Waszyngtonu, przez półurzędową a<ogl 
agencyę. ^

Podwójne warunki pokojowe Kamioniewa.
Berlin (PA T ) Radio. Btiuro W olffa  donosi we­

dle „Tempsa“, że warunki zawieszenia broni i wa 
ranki pokojowe, które mają być przedłożone 
polskiej delegaoyi pokojowej, zasadniczo różnią 
się od warunków, które Kamieniew przedstawi! 
dnia 12 bm .Lloydowi Georgowi. Wedle tejże in-- 
formacyi rząd s o le c k i  ma zamiar postępować

pumlct za punktem wediug głównych kl 3 ° ^  
Traktatu wersalskiego i tak samo p&stęP0^ ..  
wobec Polski, Jak koalieya postępowała v °Lii  
Niemiec. Wschodnia granica ma być uS*a Ŵ)S 
według linii Lloyda Georga, ale iftosya nie c~%, 
dawać żadnych gwarancyi w sprawie 
ula polskiego korytarza.

Pertraktacye w sprawie Polski.
Udział Ameryki i Włoch. —  Francya i Ameryka przeciw bolszewIK®*111' 

Anglia I Włochy za nimi. —  Nadzieja rychłego porozumiem
Lyon (PA T ) Radio. Dyplomatyczne pertrak= 

Lacye mające na celu porozumienie się w kw e­
sty! polsko-rosyjskiej odbywały się pnzez całą 
sobotę, na przemian w Paryżu i Londynie. No= 
wym momentem jest, że przynajmniej w  Pary­
żu przedstawiciele Stenów Zjednoczonych i 
W ł ocli brail i udział w. per trak tacy ach- Paleo- 
ąue widywał się z Harriśonem, charge d;affa:r&s 
Stanów Zjednoczonych, z ambasadorem włoskim 
hr. Bonin Lang,arem i ambasadorem angielskim 
lordem Derby. Te dwie ostatnie rozmowy były 
bardzo diugiic. Jak zauważają pisma francuskie,

sytuacyę charakteryzuje to, że cztery te0'? .^j- 
wa, których przed stewiciele obradują, rozd^ •
ty się na dwa obozy: z jednej strony 
Ameryka, które jak wiadomo podpisały wsP0^  
deklaracyę w kwesty] sowietów, których ^ 
chcą uznawać, z drugiej strony Anglia i '  ..°flgjJ» 
które nie życzą sobie zrywać z holszeT^^^g, 
Zauważono jednak, że pertraktacye w P ^  
,1 Londynie odbywają się przy doskonały?11 ^  
stroju. Wzajemne usposobienia obraduj? 
pozwala spodziewać się, że prędko dojdź*®- 
pełeso porozumiemiia.

O s iłk i niemieckie dla bolszew ików .
' Gdańsk (PA T ) Dziennik Gdański na podsta­
wiło naocznych świadków donosi, że codziennie 
w nocy przechodzi przeciętnie do 2000 żołnierzy

i oficerów niemieckich przez granicę P nic* 
aby wstąpić do armii czerwonej. Wśiocl .^{0i 
znajdują siię komuniści, ale także i reakcjJ 
ficurowie.

17722242
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Warszawa w wielkich dniach.
Od naszego korespondenta J. K -  

_  V arszawa, 16 sierpnia.
Nastrój stolicy poważny i podniosły. Powsze- 

zapał ogarnia wszystkie warstwy społe- 
przejęte jedną, niezłomną myślą, chęcią 

Promy drogiego miasta. Młodzież gam ie się 
do oddziałów ochotniczych*. starsi w®tę- 

do stra.zy obywatelskiej. Członkowie Klu- 
Moślanskieigo pełnią po 18 godzin dziennie 

""fcbę strażniczą przy mostach. Ulicam i mia- 
maszerują karne i  dzielne zastępy wojska, 

^Wracającego z ćwiczeń lub udającego się. na 
Na płacach i ulioach wre gorączKowa 

fcr&ca werbunkowa. W  specjalnych namiotach 
fe/ jm uje się wpisy ochotników, jak również 
® ^*Łypcyę na pożyczkę odrodzenia. O fiary 
®^hą obficie i bardzo wydatnie. Prw ien szewc 
z*% ł na cele obrony miasta gotowkę 50.000 ma- 

Polskich, jakiś rzeźnik 10.000 marok, pewna 
■^diiia kobieta oaie swe oszczędności 5000 ma- 
irek,

,, Warszaw skie kobietj' pracują z wńelkiem po­
kręceniem i zaparciem się siebie. Celują zwła- 
ksza wśród nich studentki i artystki draanaty-

!> Aprorw izacya miasta nie pozostawia nic do 
pożenią. Aczkolwiek ceny (zwłaszcza mięsa) 
^ sk o c zy ły  nieoo — zapasów dotychczas ri-a- 
P^madzonych posia-dą Warszawa tyle, że by- 
* %  w  stanie wytrzymać nawet kilkutyigodnio- 
^  oblężenie.
* 0  godzinie 10 wieczór zam iera ruch uliczny, 
jydzyk ogółem nie słychać nigdzie, teatry tun- 
^cyonują, ale są słabo odwiedzane. Natomiast 
Odbyw ają się w różnych lokalach t- zw 
^ k o n c e r ty ” , ze współudziałem najwybitniej- 
*®ych artystów — na dochód żołnierza poM

^ 8 ° -  . . i
Z pobliskiego frontu dochodzą pocieszające, j 

Niekiedy wprost radosne wiąjjls im-ości; oczy i 
kcg. wszystkich zm aca ją  się ku naszym obroń 

Warszawa wierzy, że niebezpieczeństwo 
^ fó tc e  minie i że zorgianirow ana wola narodu 
powróci już w najbliższycn Jarach kołc wfiojęn- 

sz c z ę ś c i a . ____________________ L_ _

5«ino dla P. T. Kupców, Aptek, Zakłanów fryzy ar-
3J(|q[i m i  i •_ u r i . 1. n . l . l . . . . a L  I r«H a n m A u i

Rosyjska „dążność do pokoju"
obliczona na zdemoralizowanie Polski.

Opinia niemieckiego organu. —  Położenie nie jest wcale złe, Warszawa 
pewna, —  Polacy obronią się z pewnością, jeżeli zdobędą się na energię.

Frankfurt, 16 sierpnia.
Omawiając obecne położenie Polaki, „Frank­

furter Zeitung" przyznaje w artykule wstęp­
nym, że nie jesi ®no bynajmniej tak złe. Jak 
niektórzy sądzą. Przytem zauważa, iż bolszewi­
cka taktyka, polegająca na rzekomem dążeniu 
do pokoju i przerywanych ciągle propozycjach 
pokojowych, jest niczem innem, jak tylao chę­
cią zmęczenia i zdemoralizowania przeciwni­
ka, bolszewicy nie mają wcale ochoty zawrzeć 
z Polską pokoju, jakkolwiek głoszą przed świa­
tem gwałtowną chęć układów z Polską w  Miń­
sku.

Również — pisze organ niemiecki — zagr®- 
żenle Warszawy nie jest wcale poważne; z gor­
szych niebezpieczeństw wybawiali już kraje 
dzielni wodzow te przy pomocy garści żołnierzy, 
a tutaj zważyć jeszcze ponadto wypada, że Po­
lacy, cofając się chwilowo, mają na karku prze­
ważnie lekkie oddziały, a wieszcza konne, któ­
rych powstrzymanie i odparcie przy dobrej w o­
li nie będzie Polski kosztowało w iele zachodu.

Wazystko zależy od tężyzny moralnej Pola­
ków; jeżeli rozwiną energię, a tego należy się 
spodziewać, udą im  się niewątpliw ie porzewa- 
żyć wkrótce szalę zwycięstwa na swoją stronę.

Złudzenie Lloyde George’a. —  Problem ekonomiczny stanowi istotnie
niebezpieczeństwo dla Sowdepii. —  Znamienne oświadczenie Krasina.__
„Bolszewicy wygrali rewoiucyę politycznie, przegrali ją pod względem 
ekonomicznym". —  Niemcy chcą użyć sowieckiej Rosyi przeciwkoPolsce

i koalicyi. —  Anglia czy Niemcy?
Kraków, 17 sierpnia-  ̂ oryentuje się ten w »jd nacyi kto klucza do roz-

(m-m) Lloyd George w  swiych rokowaniach , wiązania óyiemata porzrkuje wyłącznie w Mo-

i Konsumów
te  z dniem 12

Woh, Składnic, Kółek Rolniczych
Niniejszem man, zaszczyt zawiadomić.
,rPnla b. r. otrzymałem

<%u mim i u  f i u
?J^Ikich wyrobów chemicznych i artykułów toaletowych

fabryki „TLEN“ we Lwowie
^lec

202!

:ając się łaskawym względom, pozostaję z poważaniem
FRANCISZEK WOJAS

Hurtownia wyrobów tekstylnych i galanteryjnych
Kraków, ul. Łobzow ska  12.

, z bolszewikami odznacza się wielką ustępliwoś 
' cdą barazo daleko niekiedy idącą zwłaszcza je- 
i żeli chodzi o spiawy polskie — ustępliwość ma 
j pono źródło swoje w tern przekonaniu, żo so­

wiety traktatu handlowego z Anglią koniecznie 
potrzebują a wiięc są czynnikiem, który zapewni 
Anglii szeroką eksipa/nsyę ekonomiczną, uzale* 
żniając ją zaraizem od niej w kv»ie®tyach polity­
cznych- Tymczasem kierownik polityki angiel­
skiej nie liczy się z tern, że wpływom angielskim 
mogą. przeciwdziałać wpływy niemieckie. Ro­
zumie to wsza-Kże Francya cc zaznacza się w 
głosach prasy francuskiej.

I tak ,,Temps“ w  artykule „Le choix des bol- 
chevistes“ , podkreśliwszy z pewiną ironią tę 
uprzejmość jaką okazuje Lloyd George w  sto» 
sunku do swych Bolszewickich interlokutorów, 
pisze: ,-W Londynie panuje opinia, że w  rzą­
dzi* bolszewickie ścierają się dwa prądy, poko­
jowy Lenia i wojenny Trockiego, dężęcy za 
wszelką cenę do zboiszewizowaaia Polski. C)pi> 
nia ta nie jest może z fruntu iałszywą. Powo­
dzenie dzieli i nic dziwnego jeżeli obecni w ład­
cy moskiewscy pie są zgodni, co do sposobu w y­
korzystania swych sukcesów. Jednakowoż nie

skwie. Trzeba go bowiem S7nkać w Berlinie.
Dość rozważyć obeco*- położenie sowieckiej 
Rosyi.

Jaki problem przedstawia się najgroźniej dla 
rządu bolszewickiego? Na razie najwidoczniej
nie problem militarny. Po swoich sukcesach __
bolszewicy nie będą utrzymywał-', że boją się 
napadu. Prawdziwe niebezpieczeństwo dl nich 
— to kwestya ekonomiczna. Czytając pisma bob 
szewickin dowiadujemy się, że produkcya Zagłę­
bia Donieckiego ni* odpowiada zapotrzebowania 
i że nadchodząca zima pochłonie niezawodnie 
zapasy węgla, nagromadzono tam za czasów 
gen. Denlkina.

„Krcssnaja, Gazeta" donosi, że w  warsztatach 
petrogradzkich naprawia się znikomo-małą ilość 
lokomotyw i wagonów, Możuby wyliczyć cały 
szereg innych faktów i-dowodów, co jest wszak­
że zbytecznym Wiadomo powszechnie bowiem, 
że Rosya sowiecka nie zdołała odbudować swo­
jego przemysłu, który zrujnowała. Krosin w cza­
sie swego paenw&zego pobytu w Londynie oświ-ad* 
czyi: „Wygraliśmy rowolncyę poiitj cznie. ale 
przegraliśmy ją ekonomicznie".

Władcy moskiewscy zrozumieli, że ich try-

m*
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Pożarowisko.
2 cyklu p. t. „Księga Ognia".

u^ojecki sięgnął po lezącą na tacy sporą pacz- 
j *  listów; otworzył jeden, przebiegł oczyma 

S linij i odrzucił znudzony.
- Stera bajeczka — ziewnął, przechodząc do 
a*tstępnego.

Niec.ekatwy —  mruknął po eh u iii, odkla- 
,i^c i teraz z widocznein zniechęceniem.
Trochę ożywił się przy czytam u trzeciego. 

Przyjacielu! — pisał jakiś anonim. - -
i*on?Z-z Prze8ą-aami! Pozostawmy je starym ba- 
f-y1 i schy] kowym zdechlakom. Od zamiaru 

bowziętpgo nie odstępuj. Dość tych wahań!., 
życzliwy. —

Hm, lun — mruknął w  zamyśleniu, wpa-
jdc się w czerw ony podpis „życzlLu ego" .

im« 01 Iim--. Znać się ludzie bardzo tą sprawą 
interesują.

<l^ftUŚCił .lLl[2esl0 i wydobył z szufladki biurka 
da-.y’ . ^ żółty papier owiniętą paczkę listów 

1Szei daty. W ybrał kilka i rozłożył je 
w *«d sobą na pulpicie.
Is _ :u-kterystycznc! — myślał, porów nując 
Me V^-'Viezo otrzymanym. —  Pisma niewątpli- 
tyezńa nTe a- jednak treść w szędzie niemal iden- 
ti i-j,, ‘ 1 te Podpisy anonimowe i to czerwo-
^aiwe •oentbin lub teiże bai-wy kredką! Cie- 
^koiTi'"16 we! Co to ma znaczyć? Historya ar- 
ktytll (lczna i arcytajenmicza. Listy pisane zwy- 
Pisy v.pUI'nyin atramemtem a zamaskowane pod- 
c2erwv, Cu^c^ rui>ryką czy minią. Jakiś klub 

Troci* " czy Co?* Waryackie cyrografy!
Ko to już zaczęło irytować. Od czasu

gdy powziął zamiar w ystaw leria -willi w jednej 
z odległych dzielnic Kobrynia, poczęły ze­
wsząd napływać doń listy w  wyraźnym związ­
ku z tą sprawą. Charakterystyczną była okoli­
czność, że nieproszeni doradcy należeli do 
dwóch wyraźnie sobłie przeciwnych obozów; 
jd-ni, tak nazwani przez Rojeckiego „czerwoni", 
zachęcali go energicznie L gorąco do budowy 
drudzy znani mu osobiście lub ze słyszenia i 
podpisujący swe listy pełnem nazwiskiem odg­
radzali równie gorliwie, usiłując za wszelką ce­
nę odwieźć go od „szalonego" zamiaru.

Naogół więcej zaufania wzbudzali przeciwni­
cy pizedsięwzięcia, ponip-waż występowali z o- 
tWartą przyłbicą, nie kryjąc się pod kryptoni­
my i  tajemnicze inieyały. Z drugiej strony je­
dnak zachęty „czerwonych" miały dlań urok 
sensacyi, budząc żyłkę awanturniczej przekory 
głęboko ukrytą w charakterze pracowitego ar- 
chiwaryusza. Ponadto racye icb ostrzegawcze 
opierały się na argumentach nie wytrzymują­
cych krytyk i umysłu jasnego i trzeźwego, ja ­
kim był niewątpliwie Andrzej Rojecki.

Wszystko, cokolwiek mogli przytoczyć znajo­
m i na obronę swego stanowiska, nosiło cechy 
zabobonu i przesądu zrodzonych z wyjątkowego 
zbiegu przypadków. Swoją drogą to, co pisali 
w tej sprawie, było w tdocznie wyrazem po- 
'„w szechnej opinii miasta od góry do dołu. Panu 
Andrzejowi wraziła się mocno v pamięć roz­
mowa. którą prowadził w miesiąc po przyieź- 
dzie do Kobrynia z jakimś rzemieślnikiem opo­
dal „tego miejsca".

Było tc pod wieczór, koło g. 8. Rojecki znu­
żony całodzienną pracą szedł krokiem wolnym 
jakąś -wązką, w  górę wstępującą uliczką. Szu­
kał miejsca pod budowę w ill', g d 'ż  interesa za­
wodowe zmusiły go do osiedlenia się na czas 
nieograniczony w tem mieście brudnem, nie- 
sympatycznem i brzydkiem. Czując się obco w

hotelach i swem obecnern pomieszkaniu przv 
ul. Długiej, postanowił wybudować sobie w ła­
sny dom gdzieś daleko od niechlujnego środl i 
miaste i sprowadzić tam rodzinę. N ie mógł się 
tylko zdecydować gdzie.

Już od tygodnia włóczył się po peryferyi mia­
sta, lecz nigdzie nie natrafił na miejsce stoso­
wne. Wreszcie zapuścił się w  stronę zachodnią 
ulica Czarną wybiegającą w  dal na podmiej­
ski wygon.

Minął ostatnie parterowe domki, miną! nutę 
szklaną i skręcał już na praiwe ina jakąś łąkę 
gdy wtem zwróciła iego uwagę grupa jc-deł roz 
rzucona kolisto -na mewńelkiem wzniesieniu 
nad rzeczką.

Miejsce odrazu przypadło mu bardzo do pil­
ski. Położenie miało piękne, zdała od zgiełku 
i zaduchu miasta — za tło zielone łąki i siano- 
żęcia, w perspektywie sinawą ńanę lasów, 

Rojecki przeszedł kładkę rzuconą przez rzecz­
kę, która okalała pół-skiętem jodłowe wzgórze i 
zaczął podchodzić pod górę.. Dostęp był nader 
wygodny: parę kamiennych schodków- prow-a- 
dziło aa szczyt wzniesienia. Kolisko jodeł i 
świerków było tak zwarte, że Rojecki nie mógł 
narazić nic przezeń wypatrzyć. Dopiero ob­
szedłszy wkoło pagórek, natiafił od strony pół 
nocnej szeroki rozstęp między drzewami, 
przez który wszedł do wnętrza. Tu rozpostarł 
sie przed nim smutny obraz. Przestrzeń zam­
knięta jodłami była pogorzeliskiem.

Z kamiennych podwalin sterczały tu i ówdzie 
zwegioa e bolki, z dwóch stron nozostalych ścian 
grożących za lada wiatu powiewem m iną i za­
waleniem nood-stawaly tapety niby zdarta skó­
ra od ciała; dachu ani śladu — tyiko jakaś 
sztaba żelazna,, prawdopodobnie zwornik szczy­
towy przerzucała się czarną przekątnią nad ru­
mowiem wnętrza.

(C iąg dalszy nastąpi).



S t f . l .GONIEC *iRAFOWSFl- Nnmer 2*6

umfy polityczne skończą, się rychło, ■ jeżeli nie 
zdołają 'zapobicdz klęsce ekonomicznej. Jaka- 
kołwiiek byłaby iicn taktyka ozy pojednawcza, 
,,a La Leman" czy zaborcza „a la Trocki", każdy 
z nich rozumie, ze przedewsizysltkiem trzeoa żyć. 
A by  żyć, muszą oni wejść w stosunki z jakiemś 
oibcun państwem, któreby mu dosiiaincizyło środ* 
ków technicznych dio przemysł aweigo podniesie­
nia Rasyl. ArgUa sądzi, że ona jedynie może być 
tern państwom i  na tej podstawie wispiera całą 
swą politykę rosyjską, rozumując, że Rosya so­
wiecka zmuszona będzie utemperoiwiać swe am= 
bicye stosownie do życzeń Anglii. Rozumowa- 
nłie to byłoby może słusiznem, gdyby nie to, że 
nie uwzględnia końkurencyi niemieckiej. Prze, 
mysi niemiecki być może nie bęirte w  stanie 
dostarczyć bolszewikom wszystkiego t»gO, czego 
oni potrzebuj ą, ale zawszeprzedsiębiorcz/ ,.nn* 
teinehinrn gńeistiig4' gotów aaapewne przyrzec. 
Niiemicy zaproponują dostarczenie Rosy i mą* 
siz,yn, aby się wzbogacić i  zyskać sprzymierzień- 
cówi przeciwko Polsce i pi zeciwko traktatowi 
wersalskiemu. Anglia ofiaruje także swoją po* 
moc ekonomiczną ale pod iwarutniki6,n, ze nieza* 
wdłslość Polski; będzie zagw aranitawaną i posta- 
nloiw leinpa traktatu ustz&uowane. Ota dlaczego mo*

Praga, Id sierunia.
„(JL) „Tumps** paryski 'donosi: Kiedy M iller and 

powrócił z kuflierencyi w, Hjńhe doszedł do 
pizekonamija, iz rząd południowo-rosyjski może 
być uznany za rząd. istotny. Rada ministrów, 
zebrawiszy się o godzinie 10 rano, zgodziła się 
na to. Dopiero popołudiiitfu nadeszła wjiadomość
0 krokach angietLakfoh w  Warszawie. Bez po­
przedniego porozumienia się z Fnancyą oświad­
czył Lloyd Getouffl Polsce, iż Anglia doradza jej 
przyjęcie wiatr urków bolszewickich| w razie zaś, 
gdyby te warunki nie zastały przez Polskę przy­
jęte, przestałaby Anglia mtea ecowiać się spra­
wą polską. Nota aiDgielaka, — pisze „T«mps“ —  
wywołała w  Wcttiszawie ogólny popijoch, zda­
niem Dowiem wszysitk Icb, warunki pokojowe, 
sformułuiwiane przez Kamietniewia., niszczą za­
sadniczo niezależność Polski.

,,Tempis“ pisze dialej: Od pewnego czasu ist­
nieje we Fraaicyi wrażenie, iż piewne czynniki 
chcą zmusić ją do koaifatrencyi. w  której bre- 
iyby udział Niemcy i  Rołsya sowiecka i na któ­
rej Fraincya byłaby przynaglona do rowizyi tra­
ktatu twersailskiegnt przyjęcia do wiadomości 
utraty potrzebnych dla jej spokoju gwrratncyi
1 przez to do zrzeczenia się ozę&coov ych, o ile 
niawet nie całkuwitych odszkodowań, do któ­
rych ma priarwo.

Foidobma możliwość oburza do najwyższego 
stopnia wszystkich Francuzów, bez różnicy 
przekonań politycznych i społecznego stanowi­
ska. Gdyby Niemcy były w możności przygoto­
wania nowej wojny, co nastąpiłoby nieuni- 
kinienie na wypadek zniszczenia niezależności 
Poliski, i gtdyby Niemcy uzyskały, *rwObodę or- 
cranizowlania Rotsiyi slowiecfldiej dla swego poży­
tku, Francy* sitatnęłiaby wobec grozy itiwazyi,

M i t ! i i  Hugo r a .
Od nu».Xvyo korespuwuSęnta).

IL  W  PUCKU.

Miejsce zaślubiła PoM łI z mtrzem tymczaso­
wa siedziba wojskowych w łaidz morskich: Puck!

Miasto, a ściśle mówfiąc, miasteczko, położone 
nad brzegiem zatoki gdańskiej, tam gdzie oddzie 
łocną jest cna od szerokiego Bałtyku półwyspom 
Hel, jest zamiiiesizlkała przez ludność Kaszubska, 
trudniącą sią rybołójwstwem. Kaszubił, gdy ramek 
Jest czysty ii pogodny, a  ta fla  morza lśni jak- 
gidyby zastygła od' bezruchu — prze 1 świtem w y­
jeżdżają na morze na połów węgorzy. Uzbrojeni 
w  długie „o®cie‘‘ tj. kije, zakończone rc»zdwojo= 
nem, ostrem okuciem, miktną na łodz;ach o sza­
rym  przedświcie w  stronę Helu i nawet za Hel, 
gdzie iwt głębiach morsk/ch krążą lub stoją w za* 
fumami u tysiące węgorzy. Świt się budzi; na 
wschodniej stronie nieba różową s|ę mocna przę­
dza m gły; krwawe ostrza wschodząc ego słońca* 
rozcinają skłębione tumany mroku. Morze ciche: 
żaden wiatr, żaden podmuch nie roizkołysze s.i= 
nio-hłękiitnej głębi, która się siaie -coraz bardziej 
jasną i przeźroczystą- Na dnie, na ikiilka metrów 
mad pawiierzichnlią morza widać co chwila czar-

że istnieć rozdwojenie wśród przywódców bol­
szewickich, oto dlaczego trzeba zyskać na czasie 
i przetworzyć Polskę według słów Simonsa, 
„jako pomost pomiędzy Rosyą a Niemcami".

„Temips" stwierdza dalej, że wbreiw zapewnie­
niom delegatów bolszewickich Kamie nie,w a i 
Krasina, wpływy niemieckie w sowdepii są sil* 
ndejsze ar.iżeli angielskie, to też jedynie solidar­
na a energiczna akcya Francyi i Anglii może za- 
pohiedz obaleniu postanowień traktatu wersal* 
skiego przy* pomocy paktu herkń&ko-moskieiw- 
skiego.

Bela Kuhn w Moskwie.
Telegram własny ,,Gońca JS.vakotvskiego4‘,

Berlin, 16 sierpnia.
Według otrzymanych tutaj wiadomości, Bela 

Kuhn, wypuszczony, jak wiadomo, przez Niem­
ców, przybył już przez Petersburg do Moskwy, 
gdzie wziął udział w kongresie sowietów. W i- 
taiio go tam owacyjnie, jako bojownika wolno­
ści robotniczej. Między innemi brały udział w  
jego powitaniu delegacye różnych oddziałów 
czerwonej arm ii z frontu.

wobec musu składania nowych hekatomb. Ro­
botnicy, mieszczanie i wieśniacy francuscy są 
zdecydowani nia wszystko dla odsunięcia podo­
bnego niebezpieczeństwa..

— | .. > -V*

Program państwowy gen, W rangla.
NARÓD MA S ię SWOBODNIE W YPOW IE­
DZIEĆ CO DO FORMY RZĄDU. — ROWNOŚÓ 
I  NIETYKALNOŚĆ OSOBISTA ZAPEW NIO ­
NA. —  ZIEMIA WŁASNOŚCIĄ ROLNIKÓW. —  
RZĄD POŁUDNIOWO-ROSYJSKI JFRZEJMlfi 

ZOBOW IĄZANIA DAWNEGO RZĄDU.
Kraków, 17 sierpnia, 

(m-m) „Excelsior‘ ‘ zamieszcza doniesienie o 
plamach paimwotwórozych gen. Wrangla. Otóż 
wedle tych informaicyi głównym celem poi ud- 
ndewo-rosy jiskiego rządu jest stworzenie takich 
wian unków, ażeby naród, rosyjski m iał możność 
wypowiedzenia się swobodnego oo do formy 
rządu, j&Rą przyjąć pragnie. Równość, osobista 
nietykalność wszystkich obywateli rosyjskich, 
bez różnic ypochodzenia i religii, muc i  być za­
pewnioną. Ziemia ma zostać własneścia tych, 
którzy ją uprawiają. Dalej mają być jak naj­
szerzej uwzględnione interesy robotników i rze­
mieślników. Rząd południewO-jfC>yjŁki uzna i 
przejmie wszy tkie międzynarodowe zobowią­
zania dawnego rządu Rosyi w stosunku do rzą­
dów innych państw, draż zobowiąże się do za- 
pfc cenią długów Rosyi.

l i l i i  M »  P iiA !
me im ązkie smuigi: węgorze nie przeczuwają, że 
w tej chwali czyha ma nie śmierć. Rybak unosi 
„ość“ do góry, sekundę mierzy i błyskawicznie 
uderza \y czarny pasek nt dnie wodv: nigdy nie 
chybia.

Mały port w Pucku nie wystarcza Kaszubom 
dila ich celów rybackich; domagają się dziś bu* 
dowy dużego portu rybackiego; sprawą ta zajął 
się rząd naisz i będzie ona —  gdy stosunki m i­
litarne na wschodzie uspokoją się — właściwie 
rozwiązaną. Na Pomorzu, a pizedewszystkiem na 
Kaszubach,■ mamy bardzo dużo do zrobienia. 
Chwila obecna wie nazwala na zajmowanie s'ę 
•temi kwestyami; stoją one dzisiaj na trzecim 
planie, tern nie mniej staną się owe w niedale­
kiej przyszłości aktualnemii- Pierwsze miesiące 
naszej gospodarki na Pomorzu obfitowały w 
mnóstwo zasadniczych błędów, które spowodo* 
wały.to, że tacy np. Kaszub’ , którzy nigdy nie 
byli gnumtowinie uświadomieni pod względem na­
rodowym, dzisiaj stracili do nas zupełnie zaufa­
nie. Robiono im przyrzeczenia i obietnice, za 
tem jednak wie następowały czyny. Kaszimom 
brakuje sieci, ubrań, benzyny, nafty, soli ,itd. 
Kwastyą; zaopatrzenia Kaszubów w niezbędne dla 
nich airtykuły zajęło się już obecnie minister* 
stwo b. dzielnicy pruskiej w osobie ministra Ku­
charskiego, ldóry energicznie usiłuje naprawić

Nowe „centrale dewiz"
Kraków, 17 sierpnia.

(b) Od grudnia zeszłego roku żyliśmy w 
ku wolnego handlu obcemi walutami j dewi^*; 
nu. Obecnie wróciliśmy znowu do państwowej 
reyl&mentacyi, która za rządów p. Bilińskie?0' 
spotkała się z powszechną i ostrą krytyką, 60 
spowodowało w końcu jej usunięcie.

Powuotu tego w  obecnej chwili nie uwazaflń 
za potrzebny ani za szczęśliwy. Najpo»ważniei  
sze ciała doradcze rządu w  sprawach gosp0'  
dian czych, Raoa handiowo-przemysłowa, jeszcl® 
w czeiwcu o>świadczyła się przeciw j-eglem^ń' 
tacyi, przeciw wznawianiu „centrali dawiz" ^  
a aa wolnym handlem w tej dziedzinie. Stwień 
dzono bowiem, że o ile przez pewien (niezb^ 
długi) okres spekuracy? rozwielmożniła się, 
tarła dq sfer niefachowych i  przyczyniła się ^  
dalszego spaidku marki polskiej, to nie/dro^ 
stosunki te wnet się uzdrowiły przez Pf"
miętną zniżkę obcych walut i dewiz (właśn1® 
w  czeorwcu), która przyniosła ow ;m  niefach0'  
wym sferom spekulującym wielKie straty i 
straszyła je od spekulacyi. Z drugiej strony 1 4 
stwierdzono, że spekulacye zawodóiwe zwię^" 
szyła podaż obcych walut i dewiz w  Polsce i u' 
łatwi: a w  ten sposób dokonywanie niezbędny1* 
zakupów zagranicy. Zastąpiła ona w tej na*-' 
rzo eksport produktów- polskich, który z 
‘nych przy czyn (w  w ielkiej mierze wobec trń°* 
nciści administracyjnych) nie mógł się ioŻ ^ ' 
nąe.

Od tego czasu (od czerwca) eksport -produk­
tów stał się jeszcze trudniejszym i spadł 
minimum — a potrzeba zakupów ziagirariczny®® 
nie zmalała, raczej wzrosła, gdyż wzrosła zeP0* 
trzeb o v ania aa-mil oraz przemysłu, pracu j^0' 
go dla wtojskia;.

Należy obawiać się, że obecnie przez ograbi 
czienie spekulacyi prywatnej oraz przez 7cetL 
tralizowainie obrotu dewizami i  walutami 
bankach „dewizowych" może oficyain ie w<p*** 
wdzde kursy walut i  dewiz obcych będą nii*4̂  
ale za to walut tych w bankach „dewizowy-^  
natwet na najbard,ziej uzaisadmiono potrzeby , 
6 »W t  mużua dostać. Tymczasem acUnini®^ 
cya nasza nie potrafi zwalczyć pakątnego 
dlu, który będzie się dopiero krzewił i wła^U 
stfoim pokątoy m charakterem spowoduje d® 
aze silne podrożende obcych walut i  dewiz, 4 
wiec dialazy spadek marki polskiej. Doświ1̂ '  
ozeń za takim horoskopem przemawiający0̂ ’ 
w  tej dziedzinie i w  innych — nie brak.

Reglemontacya państwo-w^a —  w najlepe®^ 
razie — może diać poządi ny efekt, t. j, b 
centralizaeyę obrotu, tylko przy bardzo spn^* 
stej admini&fpaicyi państwowej. Tej spręży9*0, 
ści w  takich sprawach nie można jednak °r 
adminMiracyi naszej nawet wymagać, w  cWro 
lach, gdy cała jej uwant^ musi być skupiani 1 
bezpośrednie wojenne zadania.

Co innego byłaby dobrowolna Liga b *® ^ ^
dla regulowań,a kursów, dla wspólnej akcu 
kupieckiej, m ierze  jącej do hamowani*! nie®^' 
turalnych awyżek obcych walut i  dewiz OIF  
do poprewienis kursu marki polskiej na rP1 
św iatow y!*

Tririw il|,|rr 1"  ' r "  ' j j m * *

błędy przeszłości, popełnione przez pewne 
niiki .waszej admiinisyracyi. ,

Nasiziym portem wojennym Puck nie b̂  
W edług oplinii pułkownika' Panamę wiozą 
cy wybrzeża morskiego w Pucku nasz por+ 
ojinny zbudowanym będzie w  Oksywfii,
Mości położonej miriiiejwięcej wi punkcie środk  ̂
wym linii Gdańsk— Puck- Tam też robią się 1 ^ 
obecnie prace przygotowawcze dla budov.'y Q. 
przyszłości naszego portu "wojennego. Puck P0) 
zostanie jedynie ośiodkiem ruchu rybacki- ”  ̂  
a Gdyni znów pi-zypadnie pierwszeństwo 
więględem ką.jńeli morsikich. W  Pucku kąPa°  0 
w morzu można, ale niema tam plaży> 
niezbędnego uzupełnić,nia kąpieli morskich. * ^  
my w  Pucku kilka łazienek- maimy ni<k  ̂* t 
przystań dla łódek, jest bom  zd”ojowy i nP 
t. zw. „strand“ tj. aleja nad orz egiem morift, ^  
niema plaży, a bez plaży nawet Abbaaia ni« 
łaby Abbaizią! . ;ej

Rolę polskiej Abbacyi odegra w ™ecU, 
przyszłości Gdynia, gdzie nad zloto-brun®^1 ̂  
pasmem plaży rozsiadły się wille. pensT00^ ,  
i dom ki urządzone z komfortem i po eui'0P 'lg

W*

Dlaczego Francya uznała rząd Wrangla?
Oficyalhe ogłoszenie. —  Nieustająca trwoga przed Niemcami.

(Ttsleyrwn wlamitj „Gańcu KraIioivs7eiego“J>
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Taką to ancyę po wfnna była. d&wr.o zainicyo- 
Wftć K ia jow a Kasa pożycz-kowa. W  tej chwili 
jednak i na to czas nie jest odpowiedni. Najle­
piej było obecnie spnaiwy twcale n ie ruszać i 
Pozostawić wolny handel.

{ł£ttitnie ustan-i/ i rozporządzeń Ui.

Zakaz sprzedaży alkoholu.
(4) Minister spraw wewnętrznych rozporzą­

dzeniem z dn. 0 sierpnia, rozszerzył zakaz sprze­
daży napojów- alkoholowych. Władze admini­
stracyjne II. instancyi upoważnione są, do wy­
dania zaka-zu sprzedaży lub wyszynku napojów 
alkoholowych w miejscowościach, w któiych 
*akaz ten dla utrzymania porządku i spokoju 
Publicznego uznają za wskazany.

Równocześnie rozporządzenie wprowadza za­
kaz sprzedaży alkoholu na obszarze m. War- 
**awy.
Zniesienie czasowe odpowiedzial­

ności za przewóz bagażów.
Minister kolei ar Barie! w porozumieniu z 

'Pin. skarbu oraz przemysłu i handlu zawiesił 
Masowo od dn. 10 sierpnia na kolejach okrę­
gów warszawskiego, radomskiego, lwowskiego 
t stanisławowskiego — działanie niektórych ar­
tykułów i przepisów- przewozowych a mianowi­
cie: art. 35 o odpowiedzialności za przewożony 
bagaż, art. 13 o odpowiedzialności za przesyłki 
Nadzwyczajne, aj t. 84 z odpowiedzialności za 
Zginięcie, brak wagi lub uszkodzenie przesyłek 
towarowych i art. 83 ustalający wysokość od- 
izkodowatnia za zaginięcie, brak lub uszkodze­
nie przesyłek.

Świadczenia ludności przy akcyi 
ewakuacyjnej.

Ostaini dziennik ustaw R. P. przynosi przs- 
Pisy wykonawcze ruin. spraw wewnętrznych do 
Oporządzenia Rady obrony państwa z dn. 20 
tipca br. w  przedmiocie poci-pania ludności do 
osobistych i  roczcwtcu łwiatuató p n y  ekcyl 
SwakuacyjneJ.

Obowiązek osobistych i rzeczowrych świad­
czeń oto&jinujs roboty przy załadowaniu, wyła­
dowaniu, przewiezieniu i  rozmieszczeniu ludno­
ści j dobra ewakuowanego, dalej dostarczenie 
P°dwód celem przew lezienia ludności i mająt- 
cu cw aKuowanych, w  końcu udzielenie icw&ite- 
"Nmku ludności ewakuowanej.

Wedle art. osoby powołane -do osobistych 
^ladczen mają na żądanie władzy stawić sif 
z posiadanymi w chwili powołania włjwnymi 
Narzędziami pracy —  mają dalej dostarczyć 
vłasny inwentarz pociągowy wraz z obsługą itp. 
kierownictwo i nadzór nad powierzonym4 ro­
ntami należy do świadczącego. Powołania lud  
N°ści do św iadczeń zarządzają władze admini- 
s!racyjne I. i I. instancja — iednak na prze- 
v'łg  czasu nie nłnżtzy ni# dni ( k i t a ,  

świadczącym należy się wynaproarenle, któ- 
r® udała woiewoda. Za podstawę wynagrodze- 
Nia bierze się miejscowe normy płacy.

Również należy się wynagrodzenie za zużycie 
Jasnych narzędzi świadczących.

Zniesienie sekwestru wosku 
ziemnego.

Rozpo4 ządzerdem z dn. 19 lipca mm. handlu 
Przemysłu zniósł sekwesłr i ograniczenie we- 

yN^trznego przew ozu wosku ziemnego i cere­
s y .  istniejące w  poszczególnych dzielnicach 
L istw a  polskiego.
^ — ■ — —

DLACZEGO!
Magistrat w ojcowskiej trosce o nâ *zc 

Nawie wymal ostre, o epidemii zupełude rujpra*
diiwńone przeipisy, opublikowane plakatami, 

J^ jm iu jąc* i zmkaz sprzedaży owoców i ró ioe 
wskazówki hygieniczne począwszy od czę*

8o omywania rąk, skończywszy surowem u- 
stróżów

^óawiemne adiinonicye, chwiaieibna dbałość ale 
tyj*®00 władze magistrackie nie przestrzegają 
il  ̂n 1 ad  i przepisów w siwiciim zakresie, dlaczego 

. wysączenia miasta nie postara się o spra* 
(k=- . i załata,a,nie tej palącej a raczej śnuer- 
^ eJ_ kwesty ?

Łj n lektórych domach zawartości kloarzne 
9- sienie i podwórza (zwłaszcza w dziel- 
Przyłączonych), co chyba w  obecnym epi* 

Nie .Wnym wasie do zdrowotność! miasta «ię

rynsztoków i
do utrzjTnywianiia w 
kloak.

zy-

Kino „OPIEKA", Zielona 17.

4«„Mr.Wu"a|*
dramat chiński w 5 aktach.

inne obrazy.
Nadto

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk:

Św. Jacentego 

Wschód słonra: 4 38.

'achód słońca: 6 i2,

Długość dnia: 13*38.
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO

Wtorek: Teatr zamknięty. 
cixxla „Noc listopadowa".
Czwartek: „Noc listopadowa".

TEATR „BAGATELA"
Wtorek: „Rycerz z łabędziem".
Środa: „Aszantka".
Czwartek: „Kobieta bez skszy“.

OPERETKA W  NOWOŚCIACH
PonieazHiłtK: „Cnotlwa Zuzanna" (Gościnny wfŁtęp 

C. Rogińskiej).
V. tores. „Noc balowa *.
Środę1 iarg na dziewczęta (Drugi występ L, Ro* 

giń sklej).
Czwartek: Wieczór baletowy.

PTTyczjmia-

o polskim żołnierzu II!
I I I

Ojczyzna w niebezpieczeństwie!
ODEZWA DO W ŁOŚCIAN POLSKICH.

Nadesłano nam do redekcyi poniższą odezwę: 
CHŁOPI!

Czy iwieci9 dlaczego idziemy do wojska?
Oto dlatego, że chcemy mieć Polskę wolną i 

n ie oddamy jej znowu w moskiewską niewolę.
Chcemy w  tej Polsce mieć własny rząd ludo­

wy. a nie bolszewickich komisarzy, którzy ro­
syjskich chropów i robotników wieszają i roz­
strzeliwał ją.

Chcemy mieć w  Polsce katolickie kościoły, i 
nie damy wydrzeć sobie w iary katolickiej, a 
bolszewicy w  kościołach stajnie urządzają, a 
swoich księży mordują i  wieszają.

Chcemy ziemię dostać na własność, tak jak 
to nasz Sejm uchwalił.

Zaś bolszewicy ziemię wszystkim odbierają, 
bo u nich ziemi nikomu nie wolno mieć na wła­
sność, tylko w dzierżawie od bolszewickiego 
rządu.

Bolszewicy to najgoisi wrogowie ludu, to ban­
dyci i  mordercy.

Kamień na kamieniu nie zostanie w Polsce, 
& chłop polski i robotnik w  niewolę komisarzy 
pójdą., jeśli ich do Potoki puścimy.

Piątego idziemy do wojska, dlatego powiada­
my, że tylko głupiec i tchórz na piecu leżeć bę­
dzie. czekając az go bolszewicki „obrońca ludu1* 
do czerw ou ej arm ii nahaj ką na pędzi.

ŻoJniwrze-ochotnie y.

t a c  żywnościowa Ameryki,
W  cią&u ostatnich dziesięciu dni Amerykań­

ska Składnica Ratunkowa dostała zawiadomie­
nie ze swego biura w  Nowym Jorku o zakupie­
niu w Ameryce przekazów żywnościowych na 
sumę przeszło ćwierć miliona dolarow, dla do- 
pomożenia uchodźcom, opuszczającym te m iej­
scowości naszego kraju, kiór? zostały zajęte 
przez bolszewików-.

Dary te pochodzą zarówno od jednostek jak 
i od organizacyi. Pan E. S. Harkness w  Nowym 
Jorku zaofiarował sam 150.000 dolarów. Polski 
Komitet Narodowy w Ameryce —  50 000 dola­
rów, Amerykański Komitet Rozdzielczy złożył 
n »  ten cel 25.000 dolarów.

Składnica w Krakowie otrzymała i wagony 
amerykańskiej Składnicy Ratuukowej, nałado­
wane* artykułami żywnościowemi Znaczna 
część tej żywności została przesłana do rozdzie­
lenia pomiędzy inteMgencyę i uchodźców', zaję­
tych powiatów.

Ilość paczek wydana przez składnicę w' Kra­
kowie stopniowo powiększała się, a w  przecią­
gu ostatniego miesiąca powiększyła się w  bar­
dzo w ielkim  stopniu. Ciekawam jest do zauwa­
żenia jak wiele osób z pośród naszAj ludności 
korzysta z dobrodziejstw tej orga-iizaeyi, któ­
rej zad: niem jest ułatwienie Polakom w Ame­
ryce przyjść z .pomocą-krowoym i przyjaciołom 
w całej Polsce.

Rozdawnictwo żywności pomiędzy potrzebu­
jącą inteligem.cyę i uchodźców zasługuje na na­
sze najgłębsze uznanie i najserdeczniejszą 
wdzięczność. Pomoc tego rodzaju ze strony na­
szych amerykańskich przyjaciół jest najoczy­

wistszym dowodem, iż starają sio oddać nam 
rzeczywiste i skuteczne usługi.

Kiedy ilość uchoazcow zaczęte tak gwałtow­
nie wzrastać Amerykańska Składnica Ratunko­
wa zadepeszowała do swych biur w Ameryce, 
iż zachodzi wielka potrzeba pomocv ula tv.cn 
nieszczęśliwą rb. W  przeciągu 6 do 8 dni od cza­
su wysiania depeszy. Amerykańska składnica 
Ralunkov'a zaczęła już wydawać uchodźcom 
żywność w  kilku punktach posiadających skła­
dnice. Żywność ta była darem fila iid ’opijnvcl* 
jednostek lub organizacyi w. Ameryce, jako od- 
powiecfz na prośbę o pomoc, przesianą przez 
Amerykańską Składnicę N ie można żądać bar­
dziej stanowczych aanycn o skuteczności orga- 
nizacyi Amerykańskiej Składnicy Ratunkowej 
i je j zaolności oddawania rzeczywistych usług.

Pomoc jaką przjmosi Polsce ze równo w ogól­
nej pomocy (General Relief), jak również i w 
postaci artykułów' żywnościowych, które są wy­
dawane wzamian za przekazy sprzedawane lud­
ności w Ameryce, ma dodatni wpływ na obec­
ny zapas żywności w naszym kraju. Każda czą­
stka żywności wwożona do naszego kraju tą 
dróg*, zmniejsza ilość żywności, którą musie­
libyśmy importować, płacąc za nią z naszego 
narodowego trzeba. Wobec tego dopomaga to 
nieylko ao niezwłocznego zwiększenia zapasów 
żywności, lecz zapobiega również zniżce naszej 
waluty i polepsza tym sposobem nasz stan eko­
nomiczny.

—  o  —  '4 * '
Socyaliści francuscy z z  Polską.

Centralny komitet francuskiej partyi socya- 
listycm ej pow/jąl rezołucyę, która powiada, że 
trzeba bezwzględnie zagwarantować Polsce nie­
podległość ze względu na prawo wolnego .stano 
wienja naroaóo o własnym lusiu, ponieważ 
Polska Jeet akubędii/m czynnikiem europej­
skiego pokoju. Rezołucya domaga się natych 
nJastowego ziwołania pauiamentu.

Jak Czescy socyaiiścr pragną 
zwalczać bezrobocie.

(1.) „Pravo L idu" donosi, iż centralna Rada 
czeskich socyalistycznych związków zawmdo- 
w-ych na ostatniem swem posiedzeniu zajmo­
wała siię uprawą oezroboeda i  przedstawiła na­
stępujące wnioski ministerstw u opieki społecz­
nej:

1. Gwarancya wsparcia dla ludzi nie posiada- 
jąicycn zajęcia.

2. OcJirona wypowiedzenia (robotnicy nie mo­
gą otrzymać wypowiedzenia bez zgody komite­
tu fabrycznego;.

3. iNajsuro\rszv zakaz pracy poza przepisaną 
ilością kCkM ji.

4. Bostateczaiy przydział węg.& dla przedsię­
biorstw fabrycznych, iżby wszyscy robotnicy 
m ogli znaleźć zajęcie.

5. Dostawa surowca dia fabryk i rewizya do­
kładna pozwoleń na wywóz.

3. Popieranie publicznych przedsiębiorstw bu­
dowlanych,

7. Energiczna akcya przecie1 ko kryzysowi 
mi esskaniowemu.

8. Wstrzymanie państwowych dostaw zagra- 
micę.

9. Przegląd obcych poddinycb
10. Podjęcie stosunków gospodarczych z Ro- 

syą.

NASZ FELIETON W numerze dzisiejszym rozpo. 
czynamy druk noweli Siefana Grabińskiego, zaszczy 
tnie znanego aiuora Jła wzgórzu róż *, „Demona 
ruchu", „Szalonego pątnika"1, oraz wystawionej z 
powodzeniem w ubiegłym sezomie na scenie teatru 
miejskiego sztuki. „Ciemne siły". O twórczości Gra- 
bińskiego, który jest u nas jedynym z najwyoitnioj- 
szych przedstawicieli nowych kierunków w literatu* 
rze zamieścimy wkrótce osobny artykuł.

—  o  —

UKOŃCZENIE SPI-ZEDAZY CUKRU NA CZF.R 
W^EC, Magistrat zawiadamia, że sprzedaż cukru za 
czerwiec kończy się z din«m 19 sierpnia br. Konsumy 
i kupcy rejonowi maja złożyć zrealiszowane kupony 
z powyższego okresu we właściwych biurach chlebo­
wych do dnia 21 łan włącznie. Również w tym sa» 

) mym terminie winni kupcy sprzedający cukier bia­
ły dla dzieci do łat 8 zł ożyć w J aurach chlebowych 
kupony legitymacyi dodatkowych za maj oraz gór­
ne kupony Nr. 80 i 87 legitymac., zhi >rowych.

KURS METODYCZNI dla prelegentów cywilnych 
i referentów oświatowych z ramienia K. O. P. i 
Uniw. żołn. D. O. G. otwarty został w kasynie woj* 
skowym odprawa refer. oświatowych a następnie 
przemówieniem rektora Estreichera rano w ponie­
działek 16 hm. Kurs obejmuje 12 wykładów pierw­
szorzędnych prelegentów z grona prof. uniw. Jag. 
oraz ze sfer wojskowych i potrwa 2 dni. Celem je* 
go jest (lanie w rękę p-eiegentosn konkretnych 
wskazówek metod działania w ducmi zrzeszmia 
świadomego wszystkich sił do obrony Państwa.

Z TEATRU „BAGATELA . Najbliższe dniu w „Ba­
gateli" przyniosą po za „Rycerzem z łabędziem", 
który powtórzony będzie dzisiaj oraz „Aszanują” 
przeznaczoną na jutro (średaj wznov.ionic „Kobiety 
beż skazy" Zapol kie.i oraz „Jastrzębia1* Choisseta. 
Świetna! sztuka nestorki naszych pisarzy 'scenicznych 
powtórzoną zostanie w dawnej przepysznej obsadzie 
(z pp Kozłowska. Łącką. Brzeskim i Fritschern w ro­
lach głównych) z pev nenn jedynie zmianami w po* 
staciach dalszoplanowych. Tak wznowion „Kobieta
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Łez skazy'1 podobnie jak „Twarz i maska1' „oraz „Ja­
strząb" również najpochlebniej wyróżniony w u d . 
sezonie, rozpoczną w ..Bagateli" nową seryę potnych 
powodzenia wieczorów artystycznych. Na dzisiej- 
szem przedstawieniu „Rycerza z łabędziem" roprej 
zentowany będzie licznie literacki-publicystyezny 
świat lwowski bawiący w Krakowie w przejeździć.

WYSTĘPY L. ROWIŃSKIEJ W TEATRZE „NO­
WOŚCI". Wczorajszy pierwszy występ L. Rogiń* 
skiej w Cnotliwej Zuzannie podbi) odraza całą pu­
bliczność. JL. Rosińska okazała się lak pod względem 
głosowym jak i aktorskim jako pierwszorzędna pri- 
madonna. Vv'e środę 18 wystąpi L. Rosińska w roli 
Lucy w „Targu na dziewczęta".

WIECZÓR BALETOWC-OPERETKOWY S. Na* 
dieżciiny i Z. Ńeilego, który odbędzie się w e czwar* 
tek 19 bm. w teatrze Nowości obudził olbrzymie zain­
teresowanie w szerokich kolach publiczności. Na 
wieczÓT ten składaj u się zupełn ie nowe tańce ornz 
rewia operetkowa. Reszta biletów do nabycia  w raa* 
gazynie Rudnickiego, l.inia A—B 44.

(Kr.} „CIOCIA IMCIA". Tak nazywają żołnierze 
nasi pieszczotliwie (od początkujących liter Y. M. C. 
A.) swój ulubiony teatr przy ul. Zwierzynieckiej, 
iinstytucyę zostającą pod patronatem amerykań­
skiej misy i. U „Cioci Iinoi' odbywają się w K ażdą 
niedzielę ożywione interesujące przedstawienia. Kie 
równikiem kina i leatru jest niestrudzony nadpo* 
rucznik dr Marcin Price a aranżerem bezpłatnych 
widowisk świetny a tak popularny w Krakowie ar­
tysta „Bagateli" p. Leopold Zbucki Przedstawienia 
mają charakter wybitnie patryctyczny. a udział w 
nich biorą najlepsze siły naszych teatrów. Ubiegłej 
niedzieli podziwiali i oklaskiwali nasi żołnierze p. 
Orwicza (deltlamacye patryotyczne własnego utwo­
ru), pnę Kelcwicz (kuplety Krumlowskiego), pnę 
Malicką (wierszyki), p. T. Górzyńskiego (artystyczna 
gra na skrzypcach). Dębowicza (monologi), młodo* 
cianą elewkę szk. dram. pnę Kowalik i przepysznie 
wykonane duety operetkowe populrnej pary lid za  
Minowicza i „Muszki".

(1.) POD UWAGĘ WŁAŚCICIELI AUTOMOBILÓW. 
Mimo wielokrotnego apelu władz magistrackich za­
kazującego jazdy automobilem przez Błonia niepo­
prawni właściciele automobilów w dalszym ciągu 
odbywają przejażdżki po Błoniach, szybką jazdą wy 
wołując tumany kurzu. Publiczność krakowska znie­
wolona do przepędzania upalnych dni letnich w mie­
ście, masowo spieszy na Błonia, by zaczerpnąć choć 
odrobinę świeżego powietrza, tymczasem nada tani 
ofiarą łactazyi potentatów automobilowych i zinu* 
szona jest wchłaniać w płuca masy kurzu, od któ­
rego ucieka z centrum miasta. Upór pewnego „za­
żartego" automobilisty spowodował w niedzielę nie* 
miłe zajście na Błoniach. Publiczność oburzona za­
trzymała automobil, nie szczędząc pogróżek i  byłoby 
doszło na pewne do jakieiś „czynnej" wymiamy 
zdań, gdyby prowadzący auto zręcznym manewrem 
nie był uratował się ucieczką z przykrej sprawy.

ZABYTKI AUSTRYACKIEJ STĘCHLIZŃY SZKOL­
NEJ W KRAKOWIE. Jeżeliby jeszcze znalazł się 
ktoś taki, ktoby nie wierzył, że w szkołach ludowych 
b. Galicyi przedewszyskiom pielęgnowano ducha ao» 
stryackiego a nie polskiego, te.so odsyłamy >lo biur 
Rady szkolnej okręgowej miejskiej w Krakowie, w 
domu przy kościółku św. Idziego, gdzie wlasnemi o- 
czami zobaczy na ścianach w sieni, poczekalni i w 
biurach bardzo liczne mapki zwykłe i z plasteliny, 
wykonane przez uczniów i uczenice szkół krakow­
skich. Mapki te przedstawiają w różnych wie!koś. 
ciach monarchię austryacko-węgierską i jej poszcze­
gólne kraje ltoropne. Niema zaś między niemi ani 
jednej mapy Polski — co dowodzi, że polskie dzieci 
w galicyjskich szkołach nie uczyły się wcale geogra* 
Iii własnej Ojczyzny. Jak zaś dalece były przejęte 
władze szkolne pielęgnowaniem tego ducha austry- 
ackiego, świadczy dobitnie to, że dzisiaj — kiedy już 
dawno rozleciała się się Austrya — wiszą leszcze 
dalej te rupiecie i Rada szkolna krakowska nie my sit 
wcale o usunięciu tych „świętości".

(T) Z URZĘDU W ALK I Z L IC H W A Urząd 
walki z lichwa skonfiskował Janowi W olkow i 
50 sztuk obwarzanków. Dawidowi Pancerowt 
eikon&akowano większa ilość tytoniu i  cygar. U- 
rzad w alk i z lichwa zarządzili konfiskatę 50 ctn. 
węgla u Leopolda Rosoraberga Czarnowiejska 24. 
a ipowodu, że tonie chciał sprzedawać węgiel po 
paskarski ch cenach.

11.) BEZCZELNOŚĆ KRAKOWSKICH DOROŻ­
KARZY. Paskarskie inslyrkta naszych dorożka* 
nzy wzrastaja z dnia na dzień, a nie przeciwdzia­
ła ian bynajnitnliei urząd zwateiainia lichwy. W  
dniu wczorajszym dorożkarz nr. 163 zażądał od 
godiz. 4 ponoi. za kurs z Rynku na ulicę Topolowa 
40 marek, zatem dwa razy tyle- ile opiewa taksa 
dorożkarska. Apelujemy do Dyrekcyi policyi by 
bezczelnego dorożkarza, którym był młody chło­
pak poidagmęta do odpowiedzialności za pa.skar*

(l.> CZAS LETNI W  CIESZYNIE. W  dniu wczcr 
rajszym został wprowadzony w  polskiej części 
Śląska cieszyńsk.ego czas lotni, obowiązujący w 
całej Polsce. Pociaai osobowe w kierunku Biel* 
ska odchodzą z głównego dworca cieszyńskiego 
jak dotąd wedle polskiego czasu.

ŚP. PORUCZNIK W . P. GROELE W ŁADY­
SŁAW, ze zoanej krakowskiej rodziny zmarł w 
szpitalu w  Radomiu dnia 9 sierpnia br. w  23 ro­
ku życia. Tuż po złożeniu matury jako drużyndak 
wyrusza w siienpniu w pole z I. Brygada, walczy 
następnie w  II. Brygadzie przechodząc z nia 
wszystkie jej losy aż do bitwy kaniowskiej skąd 
jedziie jatko luu-yer do rady Obrony Regencyjnej 
do Warszawy wśród przeszkód i przygód wła* 
ściwych temu okresowi walk. Po przewrocie sta­
je w szeregach obrońców Lwowa biorąc wybibny 
uda.ał w walkach ulicznych. W  walce z Ukraiń­
cami popada w niewole skad po trzech miesią- 
caioh przez Buczacz uzyskuje wolność- (Mimo ki 1 -

.cakrctnego zapadania na zdrów du po tyiusie 
wiaiczy na Wołyniu j .w Galicyi wschodniej, gdzie 
nabawiwszy się czerwonki umiera z wycieńcze­
nia w  Radomiu w kwiecie wieku. Zawsze pełen 
uroku wesela iście żołnierskiego humoru i 
dzielności., najlepszy kolega i towarzysz broni, 
powiększa grono ciężkich strat składanych przez 
naród na ołtarzu Ojczyzny. Daj Boże nien-ada* 
remuo. Cześć jego pamiięci! Pogrzeb o godz. 4-tej 
popołudniu we wtorek ze szpitala gamiz. N-afoo- 
żestwo żałobne o godzinie 9 rano w kościele 
garnizonowym.

atiten giełdowy.
Kraków, 17 sierpnia.

(4) Ruch na giełdzie krakowskiej bardzo sła­
by. Waluty nadal zwyżkowe. Znaczniejszych 
transakcyi dokonano dolarami, za które płaco­
no 228, 228*40, 229 i 230. Podiaż dola,rów stosun­
kowo była bardzo znaczna, ogółem  oiemwano 
do sprzedaży pięć tysięcy sztuk dolarów. Ty- 
siącmarkówki niemieckie osiągnęły 498 —  de­
wiza n,a Wiedeń 109.

Papiery lokacyjne z powodu braku zaintere­
sowania obniżono o 1 punkt na sztuce. Poszu­
kiwano jedynie 4 i pół proc. listy zastawne Ban 
k u  kraj., za które płacono 92.

W papierach przemysłowych j akcyach ban­
kowych zastój zupełny.

Wiedeń, 16 sierpnia.
Kursa giełdy: Renta majowa 90'60, austryac- 

ka renta koronowa 88‘85, renta lutowa 92*75, 
węg. renta koronowa, 106'50, losy tureckie 1630, 
pryorytety kolei południowej 1032, kolej półno­
cna 12400, kolej lwowsko*czemiowiecka 1850, 
koleje austryackie 3310 .kolej południowa 716, 
Anglobank 726, Bankverein 794, Bodenikredit 
1670, austryaeki zakład kredytowy 943, Merku­
ry 838, Unionbank 828, Bank obrotowy 612. Berg 
et Hriettem 8860, Krup 1423, Poldi 2425, Prager 
Eisen 650, Sooda 2375. Zieleniewski — , Apollo 
4185, ir on to 17750, Galie. Karpaty 10.800, Gali- 
cya 21000.

Zurych, 16 sierpnia.
Początkowe kursa giełdy: Betrlin 13. Nowy 

Jork 600, Medyolan 29'80, Praga 10*70i, Zagrzeb 
6.60, Budapeszt 3.02, Wiedeń 3.02.

NADESŁANE.
Dr. KAZIMIERZ KOTLARZ

specyaf. ch o ró b  sk ó rn y ch  i w enerycznych
powrocit

i ordynuje jak dawniej od godz. 2— 4popoł. 
Kraków, ulica Niecała I. 5, li, piątro.

Główne wygrane
Mk. 600 000, 400.000, 300.000, 200.000,
100.000, ao.ooo, 50.000, 40.000  i t. f
łącznie 3 8 .9 0 0  wygranych w kwocie 

M a re k  2 5 ,3 8 5 .0 0 0
przypadają na „V. klasę (ostatnią) I. Polskiej 

Loteryi Klasowej.
Co drugi los wygrywa.

Ciągnienie cedzlennle od 13 września do 9 października 1920.
Cena losów: V2 Mk. 200, Va Mk. 100, Vs Mk. 50. 

Wysyłka losów za poprzedniem przekazaniem należytości 
lub za zaliczką. ‘2020

Zamówić najrychlej Jak długo zapas starczy, 
w Kolekturze Lotaryi Państwowej

P. Hausmana w Przemyślu, Plac na Bramie 5-
Zawiadamiamy, że z dniem 12 sierpnia b. r. udzieliliśmy

p. Franciszkowi W ojasow i
Hurtownia wyrobów tekstylnych i galanteryjny^ 

Kraków, ul. Łobzowska I. 12 2027

CENTRALNE ZASTĘPSTW O
i główny skład wszelkich naszych wyrobów chemiczny^* 
i toaletowych na Zachodnia M ałopolsko i Sla****

Dyrekcya Fabryki wyrobów chemicznych
_____________ „TLEN*, Lwów — Zamarstynów.

Półbuciki damskie
zupełnie nowe eleganckie Nr. 36 z* 
500 Mk. do sprzedania. Wiadomość 
Administracya „Gońca Krakowskie 

go“, ul. Basztowa 17, i. p.

W  TONU
Warszawa (tel. M.). Z Paryża telegrafują.: Ru- j w których mocarstwa sprzymierzone 

mlińskie Muro prasowe w Paryżu donosi, iw wają ją do zbrojnego wystąpienia pa stro®1® 
Rumunio otrzymała noty z Paryża i z Londy- Polski.

Gorzka prawda dla Lloyd George’a.
Polityka Francyi może być zależna oa polityki wyborczej Lloyd George’** 
Milierand wytrwa przy swojej polityce. —  Groźba panslawizmu i pange*"

manizmu. —  Nieprzekupność Francyi.
Wiedeń (PA T ). Wiedeńskie biuro koresp. do- I nienaruszoną. Sowiety rosyjskie powinny 

nosi z Paryża: Francya pragnie utrzymać ser- * Łać zgromadzenie ustawodawcze, wybrane 
deczną przyjaźń dlta Anglii, jednakie rząd an- j drodze normalnej, któreby było wyrazem uj?" 
gielski nie może iądać, aby polityka zagrani- j nanodrt rosyjskiego. Wobec tego, że Lloyd 
czna Francyi była zależną od polityki wybór- j orge nie popiera wszystkich warunków w *Prf*

wie Polski, zaznaczyła Francya przez uzm1®! 
rządu Wrangla, że nie przyjmie pokoju pody^' 
tcwanego przez bolszewików. Z drugiej stu*#”  
Milierand wobec tego, że Kamienjaw w przyk^ 
sposób zaproponował uznanie długów franc®  ̂
kich, chcąc przez te ominąć inne warunki 
cuskje, postanowił zakazać przedstawić!®1®

czej Lloyda George‘a. Milierand nie móże zmie­
nić zasad, wyrażonych w odpowiedzi na notą 
amerykańską. Nie można sobie wprost wyobra­
zić, aby Lloyd Geotge mógł sobie dać narzucić 
przez komitet wykonawczy robotników uznanie 
sowietów. Bolszewicy nie mają żadnych zasad, 
albowiem głosząc, że są antymilitarystami, u- 
trzymują znaczną armię, za.ś jako obrońcy pro- 
letaryait.u zmuszają robot n i k ów od 10—12 go­
dzinnej pmcy. Jest to szczególny rcwolucyo- 
nizm, który chce zawsze wywrzeć nacisk na Eu­
ropę skomlńnow, aną groźbą pUnslawizmn i roz­
budzeniem pangermanizmu. Zdaniem rządu 
francuskiego Polska powinno pozostać wolną i

francuskim wszelkie] komunikacyi z dele0^_ 
mi bolszewickimi w Londynie. Ton krok 
randa wskazuje wyraźnie, że nie będzie 
okapie zgody Francyi na przedsięwzięcie, * *0. 
rowrane przeciw niezawisłości iednego z 
dów.

Samowola Lloyd George’a wobec Francyi-
O powolne nakłonienie Lloyd George’a do poIHyki francuskiej. —  Z n oVJit 

plan przerzucenia korpusu Wrangla do b. Galicyi.
Warszawa (teł. M.). Z Paryża telegi afują: W  

paryskich kołach politycznych przeważa mnie­
manie, że należy podjąć energiczno kroki uv 
sprawie polskiej, jeżeli rokowania w  Mińsku 
nie doprowadzą do żadnego rezultatu. Uznanie 
*2f?du generała Wrangla jest krokiem wstęp­
nym w tym kierunku. Pr-test rządu angielskie­
go prezciwko temu postanowieniu uważają za 
nienzasadnicny, tem bardziej, żc Heyd Georga

zazwyczaj działa na wl .aną rękę, nie 9 o- 
miewając się uprzednie z Francyą. 
gćlnego przekonauin uda się powali 11 „$&•
rząd angielski do obecnej polityki rządu * 
caskiego. Istnieje plan przerzucenia >
korpusu generała Wrangla pizez Rna*®111̂  jCi. 
Galicyi i aaa iak u ad a  stamtąd armii s,pV’ 
Pojawienie się armii t.ei n a  froncie P° ‘ 
rzuciłoby popłoch no. a rm ię  bolszewicko.
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nasze nad Bugiem i Wieprzem.
^róby sforsowania Wieprza udaremniły całkowicie nasze wojska —  Nie- 
Przyjaciel ccfa się na wschód. —  Wyparcie bolszewików z Gródka i Ka- 
,y,owa. —  Gen. Bałachowiaz na tyłach nieprzyjaciół. —  Wypad na wschód

od Bugu.
Lublin (PA T ) Ziemia Lubelska" wydala wczo- 

SSj cl»>vyczajac wyd-amł?, deu srące i  klęsce 
®®Mzewik6w pod Hrubieszowem, Dorohuskiem,
Iaz Ua linii rzeki Wieprza. Próby sforsowania 

jjS?6z nioprzyjaciela linii W ieprza w rejonie Knr- 
“^O żarów  zostaiy ogniem arty!ery;i i karabinów 
^^szynowycli przez nas całkowicie udaremnio*
**• Nieprzyjaciel wycofuje się na wschód. Miej- 
cowość Gródek, KazmOw, zostały zdobyte w bra- 

jjj^wynr ataku przez oddziały grupy Kozera.
Nieprzyjaciel zostai wyparty z owych mlejsco*
Ĵ OSci w zupełnym popłochn. Oddziały generała'
* Balachowicza pozostałe na tyłach nieprzyja-

działalność, paraliżu*

Wyczerpanie armii bolszewickiej.
^ ‘©Popularność wojny z Polską wśród bolszewików. —  Należy to wyzyskać.

Warszawa (tel. M.). Ze sfer wojskowych in- 
l0j taują, że bob.zowicy poddaję, się obecnie Ir ­
anie do niedoli, gdyż są zmęczeni wojną i  nie 
^ ają żadnej Ochoty do dalszej walki. Na zapy- 
-Auio jednego z ministrów, który rozmawiał na 
boncie z jeńcem sowieckim; dlaczego bolsżewi- 

laą. naprzód w granice Polski, wzięty do nie-

jąc wszelką akcyę zaczepną nieprzyjaciela. Nad
Bugiem brygada piechoty w dzielnym natarciu 
zajęła Dcrchów i  św.erze. Dokonano wypadu na 
wschód od rzeki Bugn do Lubomia, na odcinku 
dywizyi unrainsKie] zajęto po zaciętej walce 
Czemejów, następnie wyparto nieprzyjaciela z 
Bubel.i wic i Wołkowian. Dywity® legionów po 
zażai tej walce odbiła Hrubieszów, zadając nie­
przyjacielowi wielkie atiaity w zabitych i ran­
nych. Wzdęto jeców z V II ayw izyi Baszikirsfcioj 
i XXV brygady jazdy. Nasze straty -znikome.

Powyższe wiadomości otrzymała „Ziemia lu» 
n^ska" od oddziału U. sekcyi poUtyczno-praso- 
wej dowództw®. frontu jxduduiowmws-chodniego.

woli oficer sowiecki odpowiedzia/ł. że awmia czer 
woua pcha się pod naciskiem komisarzy, któ­
rzy grożą śmiercią. Wojna z Polską staje się 
niepopularną wśród bolszewików, potrzeba te­
dy, aby społeczeństwo polskie dzielną postawą 
skłoniło bolszewików do odwrotu w i :'u u ra­
nie e.

Utyskiwania Kamieniewa 
ha przymierze Francyi z Polską.
Wiedeń (PA T ) Biuro kor. donosi z Paryża,; 

•'Petit Pariiien '1 podaje z Londynu, ze Kamie- 
ni e,'» w liście do Lloyda George zaznaczył, iż 
Y£beg nieprzyjaznego stanowiska Francyi, któ- 
*a zawarła z rządem polsk?n. przymierze, rząd 
^wietów uważa za niepotrzebne zmieniać wa* 
*hnki rczejmowe, które były zakomuninowane 
^taowi angielskiemu. _ _____________

N.emcy biadają,
V fa«iZilwa ptci. Al.;. 1 Bea-JśUa donoszą: „Var- 

f,i5 , omawiając położenie państwa niemie- 
pisze; Gdybyśmy stanęli po stronie Ro- 

•świeckiej, z pewnością ro3tałyby znteezo- 
5® hasze kopalnie węgla i nasze fabryki w bkrę- 
5vJ 'in iu  i żadeni dekret Lenina nie zdołałby 
3  potem uruchomić. Jeżeli stanęlibyśmy po 
jjT^hie ententy, mielibyśmy w takim razie naj- 

drugi zalew Prus Wschodnich i wojnę do­
i ł ^ ?  w kraju.

Powitanie radosne bolszewików 
Przez Niemców w  Działdowie..'
riedeń (PA T ) „Neue Fr. Presse“ zamieszcza 

m f^Pująeą informacyę z daty 15 bm.: Wczoraj 
0 godz. 10 weszły do Działdowa (Scldau) woj- 

^  rosyjskie. Zastępca burmistrza Niemiec, o- 
. ' ‘Uai od komisarza sowieckiego rozkaz by 
Wt^i pri.rnorz<'Jcl miasta i utworzył komitet oby* 
k> 6sLi, z wai-unk em. że do oego komitetu 

hióło należeć żaden Pclak. Burmistrz mia-5t,a - a »  ueiea.ee żaden ±*ciat. Burmistrz mia- 
Uą VVyra71̂  radość z powodu uwolnienia mia- 
\y nieznośnego tarom Ostatnich miesięcy. 
I . ‘Jdt>owie(łzi komisarz sowiecki, podnosząc rę. 

^  do przysięgi, oświadczył: Przyrzekam, że 
2 ^ m y  tego niemieckiego kraju, dópóki 

on znów Niemcom przywrócony .

&dl ---------------•©1 ^wicy przywieźli z sobą kores­
pondentów zagranicz. do Mińska.

Vj fy823'" '1 (Tel. M.) Z Mińska nadeszła tutaj 
ze bolszewicy przywieźli ze sobą 

*C»t°  pekejowych przedstawicieli p sm
^ ‘ń%llC5Uly j którzy bawili w M 0'Skwie. W  

ZT,a,dują się między ip >yn*i dwaj przed 
v g  e Manchester Guaraiana, którzy byli 

ara,B t  i *£a 'S- w czia;S‘e Pilerytąggyoń ro*

lis mm t i i i i i i D .  u r a j  i
0 P°*s^iego obszaru celnego.

I^inistea-stwn K^^rów, 17 sierpnia,
^tw iem  h SKarfcu w  poi-ozumieniu z mini- 

andlu i orzemysłu zarzaa/iło (re­

skrypt z dnia 13 sierpnia 1920 Nr. 11123, II. 
D. G.):

1) Części Śląska. Cieszyńskiego, Spiszą i  Ora­
wy, przyznane IM sce, włąeza się z dniem. 14-fóo 
sierpnia b. r. do obszaru celnego Rzcezypoispo 
litej polskiej.

2) Począwszy oid dnia 14 starania b. r. obciwią- 
zńje na uowymn. obna>enarh polska t&ryfci. Celna.

3) Zagraniczne towarv, p* zezna czarne dla pol­
skiej części Śląrka CieszyńSkiego, a nadane do 
przewozu koleją zagranicą przed dniem 24 sier­
pnia b. r. są wolne ud cła, o ile  w  ciągu dni 30 
począwszy od 14 sierpnia b. r. będą ogłoszone 
do cclac La i  o  ile  polski urząd przywozu w  Cie- 
szjmie wyctał na wywóz tych tpwairów polece­
nie przed wsporni-Sianym W3rżej terminem.

4) Wszelkie nadzwyczajxie zarządzenia jraz 
ulgi celne, wydane w okresie plebiscytowym 
dla obszaru Śląska Cieszyńskiego, Spiszą i  0- 
rawy. o tle są sprzeczne z iiiniejszem ictopoazą- 
da&eniem, tracą z dniem 14 sierpni®, b. r. swoją 
moc obowiązującą. Wskutęk tego iis.nuiejąca od 
dnia 12 k)v.ietmia 1920 roku linia celna między 
Małopolską, a wolnym pod. względem celnym 
obszarem Śląska Cieszyńskiego i miasta Białej 
została zniesiona.

Obrót zatem towarów, jak i ruch .pm-drożnych 
między Śląskiem a Mc topodską nie podlega re- 
w izy i celnej w  Oświęcimiu i Dziedzicach.

Rewizy,* celna yodrótb® yob i  ich pakimków 
ręcznych j podróżnych wyjeżdżających boleją 
z Polski d,o Czechosłowiacyi odbywać ®ię będzae 
aż do dalszt.gto zarządzenia iw Oświęcimiu, — 
względnie w Dziedzicach i Zebrzydowicach’, co 
do osób., wwądających dc pociągu na. stacyach 
poza Oświęcimiem, na przystanku kolejowym 
Bobrówka.

Rewizya celna przyjeżdżających poduóżnych 
i  ich pakunków koleją z Czechosłowacyi do Pol 
ski będzie w ykonyw ają zasadniczo >w Dziedzi­
cach (w  Zebrzydowicach jedynie ruch osobowy 
pociągów robotniczych i lokalnych Dziedzice- ■ 
Frysztad—Karwina), w  ZYrUirdeniu, Muszynie, 
Czarnym Dunajcu, Cieszynie (przystanek Bo­
ba ówka).

Rewizya celna towarów odbywa/ się będzie 
■nia lin ii kolejowej Trzebinia— Bogu min, przy 

wyjeździe pociągów w  Oświęcimiu, przy wjeź- 
dzie do Polski w  Dziedzicach — oiaz na pon. :e- 
nionych wyżej stacjach granicznych. Go do 
miasta Cieszyna będą wydane później zarządze­
nia, zależne od porozumienia się z Czechoisłowa- 
cyą.

Nia. innych drogach (nie kolejowych) celnych 
między Polską a Czechosłowacyą odbywać się 
będzie rewizya celn,a w granicznych postenin- 
kacii celnych. Nazwy dróg celnych i stanowiska 
posterunków celnych będą niebawem podane 
do publicznej wiadomości.

Komisiairz dla strzeżenia granic państwa: Dr. 
Pec.

f i l  II A II

1 Si OSTRY
dramat w 4 aktach z Luny 

Wett.
I I  N o w i  i t r

,n" ""'iii M ii.
dramat w 5 aktach z Henny-

M »i p i  i 10 iii
v omedya w 1 akcie.

EMIR
senzacya cyrku Fabrego, 

dramat w 5 aktach.

Go two.io to i moje
komedya bolszewicka.

„ JHEUI“
Porten. i

NieznoszBomciii
komedya w 1 akjtę.

|“ Terasa Raquin
t» »»l iiw iiu iu l dramat senzacyjuy w 5 

aktach —  z Maryą Carmi.

Liścik miłosny
komedya w 4 akt. z Henny 

Porten,

1“ CZARjłY FRAK
cześć J. czyli Rywalp łyo it 
i śmierci, dramat deiekt^-j 
wiczny w 5 aktach z Luń 

Rafi.
Tygodnik P e t e f a .

I
u  »»•*

| ! | | | f r  M a s k a ra d a  ż y c ia
»» *1“  V i ł  1 L L dramat w 5 aktach z Henn> 

Porten —  i inne obrazy
-  :rl

r w 1 t  r  t  t  ▼ v  w ' v  r y  w w v w r  *■ ;
W yszed ł już z druku zbiór w ierszy i noweli 

Wacława Grabiańskiego

RYMY i P R O Z A
do nabyoiJ w księgarni G. Gc.cthnan i Skl w KrakowIa
która wysyła książki pojedynczo za zaliczką i do 

księgai.i za gotówkę. ą

znajdą zającie w ekspedycyl „Gonet 
Krakowskiego1'. Zgłoszenia: Duna* 
jewskiego 7 w godzinach przedpo­

łudniowych.

Wszystkich powracających z niewoli rosyjukiej 
proszę bardzo o jakąkolwiek w i a dom oś € o

Bogusławie Slemku
n&aczycłcin, sł-iącym w wojska aastryackiem 
przy 4G p. p. II. Marschkompania, kiórj piaw- 
dopodobnie miał być w niewoli I w maja 1917 
roku miał przybywać w Kijowie, pod adresem* 
LACHA SIEMKOWA, Wrzawy, pow. Tarnobrzeg 
Małopolska.

„SALON SZTUKF
SZPITALNA U 4.1. iJl- 2486 
naprzeciw teatru miejskiego.

Spreedai i kupn-.s obrazów pierwszorzędnych n-istrzów 
polskich i zagranicznych, po cenach umiarkowanych. 
Chcąc uprzystępnić najszerszym warstwom nabywanie 
prawdziwych dzieł sztuki, zaprowadza dyrekeya również

s p r z e d a ż  n a spłaty.
Zakład techniczno-dentystyczny

TEOFILA SZYPULSKIEGO
Kraków XI. (Dębniki) ul. Konopnickiej 6.
uskutecznia w najkrótszym czasie wszelkie roboty 

4- chodzące w zakres dentystyki. Ceny umiarkowane;
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P. T. Kupcom, 
Składnicom oraz
Kółkom Rolniczym p0 najniższych cenach i w wielkim wyborze poleca

Firma Henryk Recftt
Kraków, ulica FJoryaftiika 2. 

Zam ów ienia z p r o w i n c y i  uskute- 
czniam  odw rotną pocztą. 1785

, W a ż n e  d l a  P .  T . K u p c ó w  i K ó le n  ro ln ic zy ch  I
Już n adesz ły : świeży transport po cenach niskich.
Płóolenkb biało grube i olenkle —  Płćoienka ko loro w o , K lejonka Inhna -  Zelgi, 
O xf irJy , D ru k i, Materye na kostyum y —  Chustki na głowo I do nosa —  P o ń c zo - 
oliy, Skarpetki, Rękaw iczki —  Nloi, P rzę d za , Sznurow aci! nioiane —  W siążki je ­
dw abne, Krawaty do w in^..—  K o ł n i e r z e  m .ę k k i e  —  K a p e i u s s e  P'essa I Hucuła.

P r . j f b o r y  d o  szyc ia .
M y d ł a  t o a l e t o w e  „ T l e n " ,  farbka do Dlellzny „ O  30*’ .

S zc zo tk i i n o to  gospodarskie —  B ib u łk i  d o  papierosów —  Pasty do oDuwia
I t. d. I t. d. 1771

Sprzedaż  tylko hurtowna.

DOM HANDLOWY FRANCISZEK WOJAS, Kraków, Łobzowska 12.

© © © © E ! ! ! ! © © © © © © © © © © © © © © © ^ © © © © © ©

"  m u  nn iam  m  m i  9
w Krakowie przy ni. Wiślnej L. 8 

posiada na składzie i poleca do nutychiriartowej dostawy: 
Hlocarn-e ręczne i kieratowe bez wytrząsać*/, Młocarnie kiera­

towe z wytrząsaczami.
KferaLy jedno-, dwu*, trzy* i cztcrokonne,
Sieczkarnie ręczne, kieratowe i tarczowe.
Hłydki do c:cyszczenń i zboża krajowe i z<> graniczne.
Bnraczarki, kuitywatory, brony, kartoflarki.
Flagi jedno- i dwnskibowe, wirówki.
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|B1 Cv«v wyjątki(n n r  vr>( u .u «u  n izk ie , z  uwagi, że  tu< ten zakupiono przed zw yżką cen
fabrycznych. 1995
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D AN IEN KA posażoa, m iłej po- 
* w ierzchowno6ci n .ezw y- 
k ie  in teligentna, szlachetnego 
i  barci; o Ł  godnego charakte­
ru, pragn ie nawiązać kores­
p on d en c ie  z m ężczyzną bar­
d zo  in te ligentnym  i  praw ej 
duszy, m r terya ln ie  dobrze sy ­
tuowanym . Zg łoszen ia : N ow y  
Sacz, poste restam e, Janina 
W olske, g łów na poczia w  nne- 
, c.e. 2028

MłO D a OSOBA z  patentem  
imnazyaln: n i znajom o­

ścią  teoretyczną języka fran­
cuskiego, poszuka, e odpow ie­
d n iego  74.j ?cin. Zgłoszen ia do 
A d m in istracy i Gońca Krak.

.H . B .*. 2017

PRSMUSY
n apraw ia  s z y b k o  i  t a n i o ,  

z p row in cy i odw rotn ie  
W Ł  MOLLŁH ł ST. PUCHALSKI
K ra ló w , R ynek  gł. 7/8, w  pod­

wórcu. 1715

KAPS
tęp i szczury i  m yszy. 1832

P t r f im  im flM ll i lii
Kraków, plac izezcpaó-.kl 2.

t ó i y n & r *
żonaty, bezdzietny, obeznany 
z >rc wadzeniem  w iększych 
m łynów  oraz z m anipulacj ą 
m łynarską poszukuje posady 
ewentualnie dzierżaw y m niej­
szego m łyna od 1 września. 
Zgłoszen ia pod .M łyn arz" do 
Adm in Gońca Krak. 20i2

M ŁO D A OSOBA z ukończonym  
kursem  handlow ym  w e  

W iedn iu  poszukuje posady 
b iurowej. Zgłoszen ia jo  Ad 
m inistracyi Gońca KraK. pod 
.H a lin a*. 2013

antraceutowy, kancelaryjny 
i szkolny konkurencyjnie ta­
nio, ty lko  hurtownie, sprze­
daje F a b r y k a  a tra m e n tó w

Wiklin n  dalski, Dąbrowa Oćrnicza.
v e n r 'k i  na żądanie. —  T rzy  
próbki za nadesłaniem  20 Mk. 

1890

A iffhr

| Przeczytajcie najświeższy numer

„Szczufka” !
t0 najpoozylnlsjszy sygodnlk 

w Z U Z U l C K  numery: tyczny w P o lsce
• S Z C Z l i t C k  niezawisły organ satyry po-

Q T * > 7 i i ^ o l r  10 naJnHszt lakturr w sezonie 
W Z G Z U i C  »  podróży ■ p/ry, n « l  morze 1 io  

zdrojowisk. 1750

Freaum erata  m ies lc c in . W  Mk. Ceaa pojedyncze- 
go  numeru 5 Mk. D labycłu w e m a ik i,  o blu- u 
rarb  ('zlcnnlkónr, s lin tko im iath  tytoniu (trafikach) J

R E O A K C Y A  I A 3 M m .SVa.ACV  A :
kWOićk UL. S OKOŁA L. 4. f
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RESTAURACYAIKAWIAKNIA
WINCENTEOO DYDASIA
Kraków, B a rrtcw a  12, Kleparz

poleca f\ »
nadzwyczaj smaczne czyste i zdrowe śniadał ;®’ 
obiady i kolacye. Kuchnia prowadzona we w®* 
snym zarządzie pod kierownictwem szefa pierw­

szorzędnych restauracyi warszawskich.
Wydaje obiady do domów. Przyjmuje zafltf* 
wienia na zebrania towarzyskie i wessl* 
P u n k t  z b o r n y  d l a  p r z e j e z d n y ^

N a zam ów ien ie osobny gabinet. 1^48
■   -  ■    . --

IH H K S B S H H M H flH H R H H H H B a f

POLSKO-BMTYCKIE
TOW. HANDLOWE i TRANSPORTOWE 
SPÓŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE. 

O d d z ia ł# :
Gv-»ńsk, Mi iwa, Wiino, 3rzt.it Litewski, 
Łódt, Krakó w, Przemyśl, Lwów, Stani­

sławów i Tamo-pel.

P o s i a d a  2  w ł a s n e  o k r ę t y .
Wszelkie transakcje z  A n g lii i Ameryki. 
Przewodnicy do odprowadzania wagonów.

ODDZIAŁ W KRAKOWIE: 
przy uiicy Fijarskiej L. 2 w lokalach 

banku Kupiectwa Polskiego.
Wysyła wagony zbiorowe wprost 

Co :ałe| Galicy!.
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M A S Z ./ Y
1*1 chnwani:

DO PISANIA i r>
dumania, kasy kontrolne, 

rolk i kuponowe dostarcza Ju­
liusz leckei, Kraków, ów. Mar­
ta 23. 1962

,M A T U R A ’y y  K r a k ó w  
l | i m  ■ w i % W  Grodzka 32/ii.
Sekretaryut czynny od godz. 9— 1 (oprócz niedziel i świąt). 
K ierow n ik  fach ow y p rzy jm u je  od  godz. 12— 1 w  południe.

Wpisy na Iłowe kurs* ruaturyczno, 1-roczna i 2-I&- 
tnle, gimnazyamn, realne, nminaryaine. kuisa wy­
działowe dla P. T. fijuozycłFlstwa oraz dla repre- 
bowanych p r z y jm u je  s le  Jeszcze  k i lk a  m l .

Dia n iezam ożnych  i P. T. W o jskow ych  i In 
w a lidów  znaczne zniżki i  u lg i w  spłatach. 1694

Kursa wakacyjna repatytaryjne do tam lm  jesiennego b. r. 
w najbliższych dniach, Pożądane sę najszybsza zgłoszenia.

In fo-m acye  i  prosoekta bezpłatnie.

Ostrzenie brzytew, noży, nożyczek, scy­
zoryków, noży introligatorskich 

w krótkim czasie uskutecznia firma

Z. Szczęsnowicz i A. ZubikowsN
Kraków, P lac Maryacki 9. 1951

i  t .  p.
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Pism całego 

t& fa iw k  n a jfo rzy s tn ie ) r

BIURO ogłoszeń
m m  c k t  ****** .
P U  i i P a l  i  i l  ^barska  i m . i

|  i a M p i  ■  ■(rag K a rm e lick ie ;^  
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N aj ekonomiczniej postąpisz,

KUPUJĄC TAŚMY I KALKI 
ŚWIATOWEJ MARKI „V£NUS“

LUDW IK A K SM A N , KRAKÓW  
ULICA SZEWSKA 10. TEL. 328R

Najlepszy towar jest najtańszy. 19W

i n n s i i E

Pończochy danirkie
wszelkiego gatunku nadeszły większe partye o3

BRACIA SPERBER, KRAKÓW
R y n e k  g ł .  32. ^

Sprzedaż cząściow a i hurtown a ł__

i l i l  pI zyMBW mftSB!£B Tlkrawiechicb
H .  ^ B k A N A N E R

Kraków-Podgórze, u L  Legionów (3-go m aja ) B ^
sprzedaje kołk i i przędzę czarną szewską, kapsie * _gjt 
do bucików , po 'itu ry  do skór, wosk, m aszynki do 
i haków  oraz w sze lk iego  rodzaju n ici do szvcia  * pM>i 
w ego  i ręcznego p o  " a d e r  n isk ic h  c e n  »oh. s P j ą O '

hurtowna i częściowa.

| fpEDYCYJNE >PRZEWdZ'
SPÓŁKA Z OOR. POR. -  ZA ŁOŻONE PRZEZ CENTR. CRGAN. ROLW 
1920 K ra k ó w , u l. W l l l n a  3- I. p .  T e l.  3588

K d łs ^ - n n

wykonuje spedycye wszelkiego rodzaju. —  Wysyłka towarów 
w w o z a c h  z b i o r o w y c h  do wszystkich miast w Poisco* 
P rz e w ó z  i e k s p e d y c y a  m e b li w e  w ła s n y c h  w o z a c h  
m e b lo w y c h  wraz z konwojem. (Dla urzędnirtów przesiedla'* 
;ęcych się ceny niższej. Własne magazyny na kolei. Własne 

*»♦♦♦ zaprzęgi i automobile do rozwozu towarów.

IWyd.isyca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor“ J. Konar;L ktor odpow. Wlodz. Strycharski. Drdkaimia Ludowa w  Krs'^°vf 0̂'


